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Moskiewska "Nfezawisimaja 
Ojarta’ pisze we wtorek powołując
aęatóflaczecadslo^ąwrezul- 
^kcnflita w Deczniii zginęło 

27 tysięcy c»66 wSród ludności cy- 
sfflq,z tego 4 tysiące dzieci i 12 
^ięy kobiet.

Według Mowłena Sałamowa, 
doradcy Dżochara Dudajewa, w 
Oraarn zginęło też 18 tysięcy 
mtoiazy racyjskich, a około 70 
ljrięcy zastało rannych. 20JS00 
rannych do końca życia pozosta
nę inwalidami.

Konwoje i  pomocą  
nie mają wjazdu  

to Blhada I Sarajewa  
i Serbowie uniemożliwili w e 
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N r  4 6  (1 2 5 7 7 ) Wileński
A. Brazauskas wziął udział w otwarciu 

Jpierwszeeo centrum produkcyjnej w reionie salecrmckim

Sok pomarańczowy z Bowsz
Jeżeli ku płcie w sklepie kolorowe 

opakow an ie  z  naturalnym  sokiem  
pomarańczowym lub jabłecżnym z  napi
sem "Firma VOLTO Solec zniki-Bowsze". 
to nie miejcie obawy: sok ten nie jest 
gorszy od importowanego, a raczej —  
lepszy. W produkcji soków bowiem wszy
stko zależy od wody. .Specjaliści firmy nie
mieckiej. którzy badali możliwości produ
kowania soków kok) Sołecznik, pobrali 
przede wszystkim próbki wody. Bardzo 
wysoko ocenili jakość i czystość wody 
so le o zn ick ie j, a także  c zys tość  
środowiska naturalnego.

Jednak początkiem wszystkiego nie 
była woda Kierownik spółd rolnej “Bo- 
wsze* Marian Symonowłez, nie chcąc 
podzielić losu większości bankrutujących 
spółek, rok temu rozpoczął poszukiwania 
partnera, który miafcy kapitał. Spotkał Ale- 
ksandra Michajłowa. kierownika litewskiej 
firmy “YOLTO". Podpisano umowę. Pier
wotną ideą było uruchomienie gorzelni, 
jednakże nie uzyskano licencji i poprze
stano na produkcji soków. Zbudowano 
obszerne hale. Fumy —  austriacka i nie
miecka —  zmontowały obecnie pierwszą 
spośród trzech linii rozlewania soków do 
tekturowych opakowań Tetrapak*. Zapo
wiadają, że  te soki będą tańsze od impor
towanych.

Utworzono tu bardzo elastyczny sy
stem produkcji. W  ciągu kilku minut linię 
można przestawić z  produkcji jednego ro
dzaju soku na inny. Ody zaś w sadach 
dojrzeją jabłka, to sok będzie produkowa
ny z  nich. Właśnie to zainteresowało już 
m iejscowych farmerów. Wielu z  nich 
będzie zakładać Bady. W  okresie między

sezonami wykorzystywane będą koncen
traty soków naturalnych. Unię można 
przestawić też na rozlewanie mleka 

W  tym centrum produkcyjnym planu
je się również wytwarzanie piwa na liniach 
niemieckiej firmy. Odpadami od produkcji 
piwa i soku jabłscznego spófca "Bowsze” 
zamierza karmić bydło. Podejmie się też 
produkcji wędlin i kiełbas, przetwórstwa 
skór i kości zwierząt ‘W iele osób uzyska 
u nas miejsce pracy" —  zapowiada M. 
Symonowicz

Plany są dobre, a tymczasem uru
chomiono pierwszą linię. W ciągu godzi
ny produkuje ona 5000 litrowych 
opakowań. Oznacza to, że dwie godziny 
jej pracy wystarczą, aby każdy mieszka
niec Sołecznik i okolic miał po litrze so
ku. Dlatego soków wystarczy nie tylko 
dla Litwy. Powędrowały już do Rosji, 
będzie się je eksportować również do 
innych krajów.

Na otwarcie centrum produkcyjnego 
w  Bowszach przybyli prezydent Republiki 
Litewskiej Algirdas Brazauskas, poseł na 
Sejm RL Zbigniew Siemienowicz, przed
stawiciele ambasad — austriackiej, nie
mieckiej, rosyjskiej, kierownicy firm au
striackiej i niemieckiej, przedstawiciele 
banków.

W krótkim przemówieniu prezydent 
życzył sukcesów i zaznaczył, że gdy się 
pracuje z inicjatywą, zakłada produkcję i 
przetwórstwo, to również w rolnictwie znaj
dzie się wyjście z sytuacji. Następnie A. 
Brazauskas i A. Michajłow przecięli wstęgę. 
Prezydent z  zainteresowaniem zapoznawał 
się z procesem produkcyjnym.

Piotr RYNGIEW ICZ
Soleczniki

N A  ZDJĘCIACH: A. Brazauskas 
I  A . M lcha jfow  przecina ją  w stęgę; 
linia produkcyjna soków.

F o t T. Ważnlcwlcz

Wizyta Ć. Jursenasa w Wielkiej Brytanii
P rz e w o d n ic z ą c y  S e jm u  za p o zn a je  się 

z  d z ia ła ln o ś c ią  pa rla m e n tu
Trzydniową wizytę w  W ielk ie j Bry

tanii kontynuuje przewodniczący Sej
mu litewskiego Ćeslovas Juriinas. Do 
tego krą|u przybył on  w  niedzielę na 
zaproszenie rządu Królestwa W ielk iej 
Brytanii I Irlandii Północną).

W  poniedziałek przewodniczący 
Sejmu odwiedził pałac Westminister, 
gdzie się spotkał z  wicespeakerem Izby 
Gmin parlamentu W ielkiej Brytanii Ja-

n et F o o k s . Ć. Jurśenasa p rzyją ł 
również sekretarz stanu ds. zagranicz
nych i Brytyjskiej Wspólnoty Narodów 
Douglas Hogg.

Zdaniem D . Hogga Litwa w  ciągu 
krótkiego okresu potrafiła uregulować 
swoje stosunki z  sąsiednimi państwami 
Podczas szczerej rozmowy najwięcej 
uwagi poświęcono perspektywom inte
gracji Litwy z  Unią Europejską i NATO .

- W  poniedziałek wieczorem w D o
mu Litewskim odbyło się spotkanie 
przewodniczącego Sejmu z  przedstawi
cielami wspólnoty litewskiej w  Wielkiej 
Brytanii.

W e wtorek przewodniczącego Sej
mu Litwy przyjęła speaker Izby Gmin 
p arlam en tu  B e tty  B o o th ro yd , 
odwiedził on uniwersyteckie miasto 
Oxford.

Karygodna racjonalizaęja
K to p o w in ie n  z a p ła c ić  za re k o n stru k cję  

n o w o  w y b u d o w a n e g o  p rze d s zk o la

Dziś
w numerze: 

2 str.-------------
Bezzwrotna pożyczka 
z  U S A  w wysokości 
350 tys. dolarów —  
dla potrzeb energety
ki litewskiej.

3 str.--------------
"Co znaczy syndrom 
Izidoriusa?" —  zasta
nawiają się powołani 
przez sąd eksperci.

4 str.-------------
Bezład na granicy lite
wsko-polskiej hamuje 
rozwój turystyki.

5 str.-------------
U ltr a M a r y n a . * 
Urodziło się dziecko, 
k tó re g o  m atka nie 
żyje od dwóch lat. 
O p in ie  s ła w n y c h  
m ę ż c z y z n  o kobie
tach. * Laureatki kon
k ursu  «D zie w c zyn a  
"Kuriera».

9 str.-------------
Ludzie w Didźiasalisie 
nazywają ich “zombi" 
"Zombi’ — to ubóstwo 
i beznadziejność, al
koholem zamroczone 
dni i noce.

10 str. ----------
Jo s if  Kobzon —  oj
cem chrzestnym ma
fii?

11 str. ----------
C z y  poszlakowy pro
ces w arszaw skiego 
łomiarza zakończy się 
wyrokiem śmierci?

12 str. ----------
P iłk a rk i rę c zn e  
d ru żyny "Polonia" z 
Ejszyszek otrzymały 
nagrodę ‘za szlachet
ny postępek sporto
wy*.

Sentencja dnia
Człow iek winien wkładać 

tyleż wysiłku w upraszczanie swe* 
go życia, ile go dąje w kompliko
wanie.

H. Bergson

Budowę przedszkola nr 3 w  Sole* 
cznllcach zaczęto w 1988 r. W  starym 
ogrodzie w  sąsiedztwie pałacu Wagne
ra. Rozpoczęło tę budowę, której histo
ria , Jak s ię  te ra z  oka za ło  —  n ie  
zakończyła się w  chwili przekazania 
przedszkola do użytki. Chodzi o to, te 
obok przedszkola zaczęto też wzndLilć 
w illę  ówczesnego przewodniczącego 
Rejonowej Organ izacji Budowlanej 
Yytasa KerSysa. Chociaż Ją rozpoczęto 
o kilka miesięcy później, to budowlani 
określili ją  Jako obiekt nr 1. Teraz Jest

Jasn e, d la c z e g o  p ow sta ło  tak ie  
określenie.

W illę  budowano, co prawda, z  ta
kich samych materiałów, jak i przed
szkole, ale wyczuwało się wyraźnie tu 
gospodarskie oko. Budowy przedszko
la natomiast nie nadzorowano. W illę 
wnoszono ściśle według technologii, na 
niczym nie oszczędzając.

Przy wznoszeniu przedszkola —  
piętrowego budynku na 90 miejsc po
stanowiono zastosować wniosek racjo
nalizatorski. Naturalnie, że zaakcepto

wali to przewodniczący RO B V. Kcrśys 
i inżynier naczelny Jewgienij Storta. 
Wniosek polegał na tym, że zamiast 
założenia jednolitego fundamentu bu
dynek przedszkola wzniesiono na pa
lach, Chodziło nie o  to, aby umocnić 
budynek na słabym podłożu, a o  to, by 
stosując pale zamiast fundamentów 
za o sz cz ęd z ić  beton . G ład ko  to 
wyglądało na papierze...

A le  autorzy tej. racjonalizacji za- 

(Do kończenie na str. 4)
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Kalejdoskop wiadomości
Prem ier U tw y  złożył gratulacje no w e m u  

prem ierow i Polaki
Premier Republiki Litewskiej Adolfas Śleźevi8ua wystosował depeszę gratu 

iacyjną nowemu premierowi Rzeczypospolitej Polskiej Józefowi Oleksemu I życzył 
sukcesów oraz wytrwałości w trudnej oraz odpowiedzialnej pracy.

Szaf rządu Litwy zaznaczył, że Litwa i Polska wkroczyły na etap nowego 
kształtowania ścisłego dialogu i konstruktywnych stosunków wzajemnych. Premier 
oświadczył, iż spodziewa się, że pod kierownictwem nowego premiera Rzeczypo
spolitej Polskiej wspólne zasady I starania naszych państw pozwolą nam równieżl 
nadal rozwijać pomyślnie obopólnie korzystną współpracę w dziedzinie poWtyłd, 
gospodarki i kultury, dzięki czemu będzie można łatwiej rozwiązywać nasuwające 

[się problemy.

S o ju s z  nauki I p rze dsię bio rczo śc i L itw y
 Iw poniedziałek w Litewskiej Akademii Nauk został podpisany program
współpracy aliansu prywatnego kapitału i instytucji naukowych Utwy, który sym
bolicznie zalegalizował sojusz przedsiębiorczości i intelektu kraju.

Celem tego programu współpracy jest połączenie potencjału intelektualnego 
naukowców kraju z  kapitałem przedsiębiorców I dążenie do wzajemnie korzystnej 
współpracy.
I Program przewiduje popieranie wykorzystania osiągnięć nauk humanistycz
nych, jak też opracowywanie programów, pozwalających na doskonalenie polityki 
[podatkowej i inwestycyjnej, opieki społecznej.

Bałtycka TV nla Jest usatysfakcjonowana
 Iw poniedziałek II sąd dzielnicowy m. Wilna zadość uczynił powództwu
I wspólnego przedsiębiorstwa Litwy i USA "Bałtycka TV" w sprawie uchwały zarządu 
Litewskiego Radia i Telewizji z  kwietnia roku ubiegłego, która zabraniała tej spółce 
nadawania swych programów w ciągu trzech dni tygodniowo.

Po przyjęciu tej uchwały, podpisano też umowę o wydzierżawieniu nadajnika 
38 kanału IV  z  Telewizją Polską, której programy T V  Polonia" zgodnie z  tym 
dokumentem były do końca 1994 r. nadawane we wtorki, czwartki i soboty, 
i Utrudniało to transmitowanie na kanale "Batyckiej T V  meczów Litewskiej Ligi 
{Koszykówki, dlatego spółka TV poniosła straty.

W grudniu roku ubiegłego 'Bałtycka 7 V  z  fundacją Tetewizja dla wszystkich'' 
podpisała umowę, w myśl której zezwolono na transmitowanie od początku tego 
Iroku *TV Polonii" codziennie wieczorem. Ci. co oglądają "Polonię", wiedzą, jak to 
Jwygląda.

Sąd anulował tę uchwałę i uznał za bezprawną umowę w  sprawie dzierżawy 
38 kanału IV.

"Bałtycka TV zapowiada, że zwróci się do organów sprawiedliwości żądając 
pokrycia strat materialnych, poniesionych w  wyniku zmiany godzin nadawania 
programów.

Wprowadza się czas letni
Jak zakomunikowało centrum informacji rządu, od 26 marca 1995 r. na 

terytorium Republiki Litewskiej wprowadza się czas letni, tj. o godzinie 2 w dniu 26 
marca wskazówki zegara należy przesunąć o godzinę do przodu.

Powstaje organizacja ‘Międzynarodowy konkurs 
pianistów i organistów Im. M.K. Ćiurlionlsa'

Rząd litewski polecił Ministerstwu Kultury utworzenie nie dochodowej organi
zacji "Międzynarodowy konkurs pianistów i organistów im. M.K ćiurlionisa".

Na Litwie konkurs pianistyczny odbywał się co 4 lata od roku 1967. 
Międzynarodowym konkursem stał się ón w 1991 roku, gdy razem z  wykonawcami 
litewskimi wzięli w nim udział muzycy z  USA, Izraela i innych krajów. Po uzyskaniu 
uznania międzynarodowego, 30 kwietnia 1994 roku konkurs został przyjęty do 
Światowej Federacji Międzynarodowych Konkursów Muzycznych jako 94 jej 
członek.

Związki zawodowe zaaprobowały deklarację 
światowego spotkania na szczycie

Spotkanie na szczycie Organizacji Narodów Zjednoczonych w  kwestiach 
rozwoju socjalnego stanowi ogromny krok świata do przodu, który zaakceptowały 
i bardzo wysoko oceniły związki zawodowe na konferencji "Związki zawodowe za 
pracą, równością, sprawiedliwością", jaka odbyła się w  dniach 1-3 marca w 
Kopenhadze.

Na konferencji, którą zorganizowały Międzynarodowa Konfederacja Wolnych 
Związków Zawodowych i Konfederacja Związków Zawodowych Danii, omówiono 
projekt końcowej deklaracji spotkania na szczycie i sformułowano pogląd 
związków zawodowych na ten dokument

Problemem głównym było bezrobocie. Zdaniem związków zawodowych, pra
codawcy powinni przeznaczać więcej pieniędzy na sprawy oświaty, podnoszenia 
kwalifikacji pracujących.

Cukrzyków nie zadowalają przydziały Insuliny
W Mariampolu odbyła się konferencja sprawozdawczo-wyborcza miejskiego 

i rejonowego klubu cukrzyków "Cukrzyca ABC".
Jak powiedział przewodniczący klubu "Cukrzyca ABC" C. Paleckis, cukrzyków 

całego kraju nie zadowala istniejący obecnie tryb przydzielania chorym insuliny 
biosyntetycznej —  lek ten lekarze mogą przypisywać kobietom w ciąży, dzieciom 
do Iat16 i jeszcze w kilku przypadkach. Uczestnicy konferencji przyjęli odezwę do 
ministra zdrowia, ministra opieki społecznej i pracy, dyrektora "Sodiy" proszą, aby 
o przydzielaniu insuliny decydował lekarz leczący chorego.

Zdaniem uczestników konferencji, blisko 70 proc. cukrzyków na Litwie stano
wią osoby potrzebujące osłony socjalnej.którym nie wystarcza pieniędzy na 
wyżywienie. Dlatego nieodzowny zasiłek na lecznicze wyżywienie cukrzyków 
należy podnieść od 20 do 50 proc. minimalnego poziomu utrzymania.

Charytatywny dar dla szpitala w Oniksztach —  
centrala telefoniczna

W nowym szpitalu w Oniksztach zostanie zmontowana przez niemieckie 
przedsiębiorstwo petrochemiczne "Mobil oiT centrala telefoniczna "Siemens" na 
400 abonentów, kosztująca 400 tys. marek niemieckich.

Polacy będą pracowali z litewskimi 
psychoterapeutami

W lutym w Polsce, w  Instytucie Ericsona w Łodzi odbyło się seminarium j 
Terapia rodzinna bez rodziny", w  którym jako gość uczestniczy prezes Litewskiego j 
Stowarzyszenia Hipnotycznego lekarz psychoterapeuta L  Lazauskas. Omówiono 
na nim ęryksonistyczny pogląd na terapię (leczony jest tylko jeden członek 
rodziny), zadecydowano też, że Instytut Ericsona i Kliniczne Centrum Paychotera- i 
pil miasta Wilna podejmą współpracę.

Obecnie w centrum działa ośrodek grupowej psychoterapii, psychoanalizy, 
hipnozy, pomocy psychologicznej dla młodzieży, klub jąkałów.

Od lutego leczenie w centrum jest bezpłatne. Pacjenci mogą zwracać się bez 
skierowań specjalistów.

Jadłodajnia dla nędzarzy
Razem ze wszystkimi wspaniałościami świata kapitalistycznego, o  którym tak 

marzymy, doczekaliśmy się również takiego dobrodziejstwa, jak... jadłodanie dla 
nędzarzy. Również w Olicie otwarta została pierwsza taka jadłodajnia. W  stolicy 
Dzukii mieszka obecnie 3 i pół tysiąca potrzebujących wsparcia biedaków. 80 z 
nich codziennie będzie mogło otrzymać bezpłatny dobroczynny obiad.

Za dwa tygodnie "Caritas" obieca otworzyć drugą taką jadłodajnię.

Nasze dawne wlęzle romantyczne
Centrum kultury Litwy Wschodniej wespół ze Stowarzyszeniem Ukraińców na 

Litwie oraz Towarzystwem litewsko-Ukraińskim zaprasza dziś na godz 17 do Cefi 
Konrada na wieczór poświęcony polskim i ukraińskim więziom w literaturze roman
tycznej.

Miłośnicy twórczości Tarasa Szewczenki są zapraszani do świetlicy Domu 
Nauczyciela na wieczornicę poświęconą temu poecie, która się odbędzie 9 marca 
o godz. 18.

Na podstaw i* doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
prasy I Int. wdaanych przygotowała Łucja BR ZO ZO W SKA

Biznesm eni USA  
optymistycznie oceniają 

_____________inwestycje na Litwie

A. Brazauskas przyjął 
delegację Korporacji 

Inwestycyjnej USA
W  p on ie d z ia łek  p rezyd en t rep u b lik i A lg ird a s  

B razauskas p rzy ją ł d e legac ję  K o rp o ra c ji P ryw a t
nych Inw estyc ji Zagran icznych  O  P IC  U S A  z  Jej p re

zesem  R u th  R. H ark in  na czele.
O P IC  rea lizu je  p rogram y w  140 krajach . J est to  

p ierw sza j e j  m is ja  w  państwach bałtyckich. W  spraw ie 
je j  p rzybyc ia  porozum ian o  s ię  w  roku ubiegłym  pod

czas spo tkan ia  p rezyden ta  U S A  B illa  C lin ton a s pre

zyden tam i państw  bałtyckich w  Rydze.

Ruth R. Harkin przekazała Algirdasowi Brazau- 
skasowi list od prezydenta USA Billa Clintona. Bill 
Clinton, przedstawiając kierowniczkę misji oraz 
delegację pisze, że biznesmeni misji są poważnie zain
teresowani współpracą z Litwą i chcieliby zakładać 
wspólne przedsiębiorstwa. Prezydent USA wyraził 
przeświadczenie, że misją pomoże w zacieśnianiu więzi 
handlowych pomiędzy USA i Litwą, przyczyni się do 
dobrobytu gospodarczego w obu krajach oraz do 
pogłębiania przyjaźni między ich mieszkańcami.

Algirdas Brazauskas zapoznał gości z rozwojem 
gospodarki Utwy w latach ostatnich. Podkreślił on, że 
stabilizuje się ona stopniowo. Litwa, powiedział prezy
dent, jest bardzo zainteresowana inwestycjami zagra
nicznymi i ubolewa, że mało ich napływa z USA. Algir
das Brazauskas zwrócił uwagę gości na to, że sugeruje 
wykorzystanie inwestycji na rozwój priorytetowych 
gałęzi gospodarki ||j transportu, energetyki, jak też 
restrukturyzację zakładów przemysłowych, które w 
okresie sowieckim pracowały na potrzeby wojskowe.

Litwa, podkreślił Algirdas Brazauskas, dąży do in
tegracji ze strukturami gospodarczymi Zachodu oraz 
do tego, aby być równorzędnym partnerem dla wszy
stkich państw i firm międzynarodowych.

Podczas rozmowy dokonano wymiany poglądów 
na sytuację polityczno-gospodarczą w Rosji Algirdas 
Brazauskas powiedział, że akceptuje opinię innych 
państw, w tym również ościennych, dotyczącą tego, że 
nie należy wykreślać Rosji z  grona partnerów politycz
nych i gospodarczych państw zachodnich, tylko 
współpraca z nią pomoże siłom demokratycznym Rosji 
w kontynuowaniu oraz ugruntowaniu reform demo
kratycznych. To zaś przyczynić się może do stabilności 
i bezpieczeństwa zarówno w Europie, jak i na całym 
świecie, podkreślił prezydent republiki.

We wtorek na Starówce Wileńskiej w odrestauro
wanym gmachu Centrum Amerykańskiego przy ul. 
Prandśkonii 3/6 prezydent OPIC (Korporacja Prywat
nych Inwestycji Zagranicznych USA) pani Ruth Har
kin uroczyście przecięła wstęgę z okazji otwarcia jesz
cze jednej swojej filii —  Centrum Informacyjnego 
Biznesu Europy Wschodniej.

Dzień OdrodząnT 
Niepodległości ij!*

Imprezy poświęcone 
11 Marca

K o m la ja  o b c h o d ó w  ś w ią t  państwo 
zatw ierdziła program  Imprez, pośw ięcony^ 'I?f^  
wl O drodzen ia N iepod leg łości Utwy —  n  u

W  przededniu św ięta  w  Bibliotece Narodt^L 
Im. M. M aźvydaaa zos tan ie  otwarta w y e t a ^ n 1* 
reaci Narodowych  Nagród  U twy w dziedzlni»  ̂
tury I sztuki". W  tym  sam ym  dniu, 10 mare. 
W ileńskim  Centrum Sztuki Współczesna) n a u *  
o tw arc ia  w ystaw y fo to g ra fic zn e j "Wolna UtJ? 
Fo toreporterzy agen c ji ELTA zaprezentują 
1 0 0  z d j ę ć ,  i lu s t r u ją c y c h  k rok i L i tw y ^  
n iepod ległośc i o ra z  d z is ie js ze  ży d a  kraju.

1 1  m arca o db ędz ie  s ię  uroczyste poslad&nu 
Sejm u. R e fe ra t w yg ło s i przawodnlczącyggu/ 
ć e s lo v s s  Jurśśnas. Na posiedzen iu glos 
sygnatariusza Aktu N iepod leg łości, postawu,
Salm  P rTn ilH n U  ^Sejm . P rzew idu je  s ię , im  przemówienie

"W o tl
p rzew od n iczący  Sejm u Ło tw y Anatollj OorbunoT 
który p rzyb ędz ie  na ob ch od y  1 1  Marca.

Na Placu N iepod leg ło śc i w  uroczystej stmoaf*. 
rz e  zos ta n ie  w c iągn ię ta  f la ga  Utwy.

O  go d z . 12.30 w  W ileńskiej Bazylice ArchD ^ 
dralnej ro zp oczn ie  s ię  M sza św.

O godz. 14 na alei Giedymina I Placu Samo
rządu odbędzie się parada orkiestr dętych.

U roczysta  p os ied zen ia  będzie  miał w Ratuszu 
sam orząd  m iasta W ilna. W  Filharmonii Narodom 
o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t  lau rea tó w  narodowych 
nagród  w  d ziedz in ie  kultury I sztuki. Artystyczne 
ze sp o ły  am atorsk ie  m iasta W ilna wystąpią z  kon
c ertem  w  Parku Serejkiskim . Rozpocznie sia on o 
g o d z . 19.

W iec zo rem  sto licę  U tw y ośw iecą fajerwerki

B  USA dla terminalu w Butinge 

350 tys. dolarów 
bezzwrotnej pożyczki

W e  w to rek  w  now ym  ośrod k u  in fo rm acy jn ym  

O P IC  (K o r p o ra c ja  P ryw atn ych  In w es tyc ji Z a g ra n i

c zn ych  U S A )  n a  S ta r ó w c e  W i le ń s k ie j  p r z y  u l. 

P ranci& koną 3/6 m in is te r  en erge tyk i L itw y  A lg im an - 

tas S tasiukynas i d y re k to r  A g en c ji H an d lu  i  R ozw o ju  

(T D A )  U S A  J o e  G ra n d m a ison  p od p isa li um ow ę w

Kurs walut w  Banku Litewskim
Bank LMewakł od S marca 19*5 r. uatala neetfpufacą ralacfe Ma do walut obcych

Kanwa waluty

Angielekle funty alarllwgi 
100 omriaAakłcłi drahn 
AuatraMtaUa dolary 
Auatrteckle azySngi

1000 błatoruaklcł: rubli 
Belgtyakle franki 
Czeakla korowy 
DwAekłe korowy 
ECU
Eełoftakla korowy 
100 NazpaAakłołi poaat
100 lirów wAoefc ich 
100 japoAafcłch |an 
Kawadytakła dolary 
Kkgiekła aomy

6.5022
0.9927
2.94*2

0.1531 
Ol7090 
5.2512 
0.1579 
3.1096 
a  2434 
4.3103 
2.82*7 
0.3704

100 kazachektob tang 
totewekla łaty 
Zkrte poleli ie

Moiwaefcle korowy 
Holewderekla guldeny 
Frawcuefcla trawki 
100 rubM roayjakłch 
SDR
Slwgapurakla dolary 
Fłftefcle wiarfcł 
SzwMlikla korowy 
Szwafcarakle frawki 
10000 ukraMakidt 
kertwweóoów 
Uzbeckie eumy 
100 wtgloraklch foriwt 
Niemieckie marki

&S072
0.6396
2.5399

S.131S 
2.9015 
&S2S2 
a 5521 
3.4057

012792
aiooo
3.9637
2.SS10

Wczoraj 
w Narodowym 
Banku Polskim

USD. Uty n
0,29 USD za 1 U, pobierając nie 

I —talowego przmz Bewfc IJawM wynagrodzenie za operacje wyaliny. PonaMe 
waMy bawkl ekupuh I aprzedełą wedheg oew uetelowych praez aeaw bawki

skup

100 franków 
francuskich 46.79

100 marek 
niemieckich 165.89 i g f

100 dolarów 
amerykańakich 232.20 241®*

• 100 funtów 
brytyjskich 382.92 |g§

100 franków 
szwajcarskich 197.75

sp raw ie  bezzw rotn ej pożyczk i w  wysokości 350 tyi 

dola rów , pod uje E L T A .

Pomoc funduszów USA dla systemu energetycz
nego naszego kraju jest dosyć duża. Od 1992 roku, gdy 
rozpoczęła się współpraca rządów i przedsiębiorców 
obu krajów w dziedzinie gospodarczej, energetycy Li
twy otrzymali już pomoc w wysokości 1,5 min dolarów.

Nowy zastrzyk finansowy w wysokości 350 tyi do
larów zostanie przeznaczony na potrzeby terminalu w 
Butingć. Pieniądze, zgodnie z umową wykonawczą, 

zostaną przekazane na konto projektanta terminalu 
"Fluor Daniel”. Co najmniej 367 tys. dolarów przyzna 
również "Fluor Daniel” na zakończenie prac badaw
czych.

TD A  i Ministerstwo Energetyki porozumiały się, 
że terminy i warunki bezzwrotnej pożyczki będzie 
regulowała umowa n>iędzy rządem Litwy i rządem 
USA w sprawie przyznania bezzwrotnej pożyczki, za
aprobowana 7 lutego 1992 r.

F o t  G. Svliojus (ELTA)



H W I L E Ń S K I -
•(  Z kraju 8 marca 1995 r. str. 3

Spotkania w  rejonie  

hd premiera w T a u r o g a c h
■ W  ‘  ! * •  W  U“ k lnrfl 500 pierwszych zmon- 
I Uktonkinych "Nerls-201".

• <* " J " *  * , njonu l»«n»W e*o premiera U -
H*!-* Sfafflio* poinformował o tym dyrektor 
CS**** finucd I  Ukfony spMU akcyJncj "Keto- 
&  |lggg|g inform.* ELTA.
Kifi®*5 . [jp jy k  rejonie uiirosUm rozpoczął się 
( W  ["^w iiiiaillU fcuK iw iW liegę oddziału spółki 
^ ' “ '^ p o d B n ia  Ą. Ślefevifiui zapoznał zebra- 

P *P °d*ra ,l “ W * ra jb liaąm u  
11 ‘“ S - S p i t  A. aB SoM tó  wspólnie z  sdoeta- 

^ - T s w  Rolnictwa Vackwasan Punńnskiseni
*  iS n oo t f Fafewowy Kombinat Przrtworńy.' Owo-

B * * “?T?14»TiurMkiej Radzie Rejonowej premier 
H K L  prajmoM* miazltaiiców rejonu w  sprawach 

f i * 5**. p^UiokoMO 05<Sb, lilóre się zwrócił)’ do niego 
■ 5 5 ^ pomoc locjili*. ulgi kredytowe, reprywatyzację 

ziemi, innymi sprawami. 
gT-jindmu odbyło się spotkan ie p rem iera  A . 
E K  j (jjjasna Ministerstwa Rolnictwa z  radnymi 

P L ^ h  i m S e j i  tzlónlami zarządu rejonowego 
E m L o i i  działów zarządu, starostami gmin.

Takich przyjaciół się ce n i 

Delegacja z Niemiec 
w Niemenczynie

I ^  tndytyjny jarmark "Kaziuczek Niemenczyński-95r 
gM oficjalni przedstawiciele parlamentu miasta Ros- 
Łf.iKoDer, PAŁ Schneiderrit. 
f cdwóyty—omówienie treści i formy dokumentów dla 
fa ń  umowy o współpracy między Niemenczynem i 

Chcea^wdkreślić,żemeofigalna współpraca bar- 

|omenie trwi między miastami od 1991 r. Podpisanie 
iy przewidziane jest na 5 maja 1995 r. w  Rosslau, gdzie 
□ 40-oso}»wa delegacja z  Niemenczyna: to pracow- 

IfKrntwa, rady, kierownicy organizacji, instytucji oraz

I Gofeponrformowali, żelSfcwietnia 1995 r. przybędzie 
■Nnoeoczyna ciężarówka (będzie zostawiona do dyspo-

9 miasta) z trzema komplektami stomatologicznych 
d Onny ‘Chirano", 300 tys. obrotów w  minutę, na 

turbinowej zasadzie, co owielezmniejsza ból przy 
ńiębów. Jedno krzesło będzie zmontowane w  przy- 
■.drojje—w szkole, trzecie— w  przedszkolu.

II R^CŁMartinkiewicz wkrótce wyjeżdża do Rosslau 
■♦łflodniową praktykę, gdzie zdobędzie wiedzę o  instala- 
§*aaditarnych. Kwietniowy transport również przy

bić 4 anteny satelitarne, które będą ustalone w  dzielni- 
ńńtb, gdzie są widomieszkaniowe domy.

|Gcfcieodwiedzili Republikański Szpital Dziecięcy i za- 

‘" łk fiy kierownictwo przedstawiło kosztorys naj- 
3 potrzebującej aparatury, urządzeń, medyka- 

. * ■ “ » " * Vty*.D M .
B*niedB obowiązuje się taką sumę zapłacić.

M ieczysław BO RUSEW ICZ, 
m er miasta N iem enczyna

I I Przeprowadzka

n ich  la l zm nie jszył się sześciokrotnie i obecnie Jest 
najniższy spośród wszystkich m iast Litwy. Smutne są 
wik af a lld dotyczące zdrowia dzieci: na 1000 dzieci średnio 
przypada 1200 chorób. Średnio Jedno ze sta niemowląt 
przychodzi na świat z wadami wrodzonymi I połowa z nich 
nie doiywa nawet do pierwszej rocznicy urodzin.

D uże zaniepokojenie, jak  twierdzi R . Brusokas, wśród 
higienistów budzi Cala chorób zakaźnych. Z  każdym rokiem 
coraz w ięcej osób zapada na gruźlicę, choroby weneryczne i 
pasożytnicze. W  ubiegłym roku aż 4000 wilnian zaraziło się 
świerzbem — 12 razy więcej niż 4 lata temu. Jest to  problem 
nie tyle medyczny, ile socjalny. Na powyższe choroby 
najczęściej zapada najuboższa część społeczeństwa, ludzie z 
marginesu społecznego.

Szerzą się też choroby zakaźne je lit, zatrucia pokarmo
we. Stwierdzono, że  trzecia część tych chorych zaraziła się 
lub zatruła żywnością, nabytą u ulicznych przekupniów. 
Handel uliczny nierzadko jest nielegalny i niekontrolowa
ny. Centrum H igieny otrzymuje skargi z  powodu zanieczy
szczenia dzie ln ic mieszkaniowych. P o  sprywatyzowaniu 
mieszkań coraz więcej terenów miejskich pozostawia się na 
pastwę losu. Nawet największe kary, jak  twierdzi R . Bru
sokas, nie mają raczej żadnego wpływu ńa ogólny stan 
higieniczny miasta. N a leży  poczynić radykalne kroki. 
Chociażby w  związku z  gruźlicą. W cześniej ludzie chorzy 
na otwartą form ę gruźlicy mieli prawo do poprawy wa
runków mieszkaniowych —  żyć w  osobnym pokoju, żeby 
n ie zarazić pozostałych członków rodziny. Dziś żadne pra
w o  nie broni zdrowych, zamieszkałych w  środowisku cho
rych. Brak też jakichkolwiek podstaw prawnych do przy
m u so w ego  le c z en ia  o só b , p rzen oszą cy ch  ch o ro b y  
weneryczne. W  związku z  tymi faktami wileńscy higieniści 
zwołali tę naradę, która jest czymś w  rodzaju sygnału SOS. 
W iększość poruszonych tu problem ów należy do kompe
tencji samorządów.

Półtoragodzinne szaleństwo 

Przedstawienie

Sprostowanie

Święto banku Litimpeks ®
^nkbinkLHlmpelB zakończył przenosiny do 

*  gmachu w śródm ieściu przy
■ Poprow adził konferencję prasową w  

| p *  tobsm i budynku, in form uje ELTA . 
ntów bw>k zamierza przyjąć w  przyszły

^'zagraniczni odnowiony gmach nad skanalizo- 

oszacowali na 9,4 min dolarów, ale 

S * * T ^ iaąCy 2arz^ u banku Litimpeks Gin- 
Hh Li re^0Mtrukcja kosztowała taniej— około 

ywa*^00**3 8?<̂ ta a*ccyjna "VUniaus Vartaf\ 
jfybtm PŚSfiąuskas. M imo że  gmach nie jest

-  2łchował duch końca wieku X IX . 
* *  oh, i0 1  związana nawet z  X V I  -wiecznym
^^byłbu ale w ciągu stuleci budynek niejed
n ą  ' Pochodził z rąk do rąk. Obecnie na
rV  Jabjnelv ®  urządzono sale operacji banko-
r^ńkełftBL ro 0cze* p rzechow a ln ie, p rzytu ln ą

^ ^ P n a ln y m irn r tb m l

Wileńscy higieniści 
 ------------  biją na alarm

i*>^P^eniH jeden krok
r  0ar*<*ę» poświęconą kwestiom stanu hi- 

Higieny regionu wileńskiego 
I . P°4oddziałów samorząd u, starostw,

V '  * » » « ! ? ? ? ' ’  S S K j l l  oglplnic, jest skompll- 
l i / S  łv I*ktor Centrum Higieny Regionu

BRUSOKAS. —  Ludzie coraz 
W | 0|hHl8l umierają, coraz mniej rodzi
'"• ts iw k  ^ h » le  przyszło na świat zaledwie 

"J Pr ł̂e^® ® "lnk l w  porównaniu z  rokiem 1991. 
,ud|wści w Wilnie w ciągu dwóch os tat-

lM  —  zawsze 
Wileński 2 Tobą!

S Indeks 6721S

I JEDYNA POLSKA GAZETA CODZIENNA  
i  JEST ZAGROŻONA,
1 ALE NIE ZE STRONY CZYTELNIKÓW!

Prenumerata na kwiecień i I I  kwartał 
1 trwa do 10 marca br.
< Koszty dla Czytelników na Litwie
5  na 1 mieś. na 3 mieś.

bez dostarczania 
z  dostarczaniem

4,00 Lt 
8,40 Lt

12.00 Lt 
25,20 U

P r e n u m e r a t ę  z  d o s t a r c z a n i e m  
m o i n a  z a ł a t w i ć  n a  k a ż d e j  p o c z c i e .

Proponujemy również 
ponad dwukrotnie tańszą prenumeratę

Jeżeli, szanowny Czytelniku, zaabonujesz "Kurier W ileński" bez j 
kosztów dostarczania Iw  ciągu dnia lub tygodnia będziesz go mógł odebrać ]
w  redakęji (m ogą to uczynić Twoi krewni, znąjomi), to koszty prenumeraty | 
wyniosą: Na 1 M IESIĄC —  4 L T  (ZAM IAST  8,40), N A  3 M I E S . 12 L T  ! 
(ZA M IA S T  25,20),

przyszłych gwiazd
10 marca o  godz. 19 oraz 11 marca o  godz. 15 i 19 w  Małej 

Sali Teatru Akadem ickiego gośde  z  Akademii Sztuki T e 
atralnej z  Sankt-Petersburgu przedstawią spektakl "Czasy 
W ysockiego" —  fantazję według piosenek i w ierszy poety i 
aktora. Obejrzym y półtorej godziny trwające szaleństwo 
młodych. W  przedstawieniu wezmą udział nie gwiazdy teatru 
i kina rosyjskiego, lecz 16 młodych dziewcząt i chłopców, 
którzy marzą zostać gwiazdami. Ceny biletów —  od 5 do 20 
litów.

N erin ga  KAŻU KAUSKA ITĆ

Pren u m era tę  m o żn a  za ła tw ić  w  redakc ji "Kurlara 
W ileńskiego", LAISVĆS PR. 60, PIĘTRO  XI, POKÓJ 1115, W  
DNIACH PR A C Y OD GODZ. 9 DO 17, T E L  42-794)1, U 
KO LPO RTERÓ W  SPO ŁECZNYCH  W  SZKOŁACH O RAZ U 
P. ALICJI KLIM ASZEW SKIEJ W  POLSKIEJ KSIĘGARNI 
S .K . (U L .. O S T R O B R A M S K A  9, T E L . 6 2 -5 5 -0 6 ), o d  
poniedziałku do  soboty  włącznie, god z. 10-18.

W  przypadku tańszej prenumeraty, zaprenum erowany 
e gzem p larz b ęd zie  m ożna odeb rać  w  redakc ji Cl, którzy 
za a b o n o w a li n a a z  d z ien n ik  w  k s ię ga rn i, b ęd ą  m og li 
odb ierać  g o  przy ul. O strobram skie) 9.

Echo publikacji

W  "Kurierze W ileńskim" w  artykule "Brońmy tego, co 
mamy", opublikowanym w  numerze 44, zamieszczone zostały 
niezgodne z  prawdą informacje. P o  skontaktowaniu się z 
lekarzem  głów nym  re jonu  w ileń sk iego  p. Ź v irb lien e  
dowiedziałem się, że  nikt z  Szumska w  sprawie szpitala do 
n iej n ie p rzychodził, zaś kłamliwa inform acja, jakoby 
"p rzekszta łc ić  p racę  szp ita la rozkazał S iem ienowicz" 
oburzyła ją  do głębi. Pierwszy miesiąc leczenia w  tym szpitalu 
jest bezpłatny, a nie, jak  podano w  artykule "kto zechce się 
leczyć, to  zapłaci 80 proc. emerytury".

Absurdalną jest informacja o  ilości spędzonych za gra
n icą m iesięcy w  1994 roku p rzez posłów  frakcji. W  
rzeczywistości według "Zbioru Dokumentów Sejmu Lite
wskiego nr 4 (10 )" w  1994 roku Z . Siemienowicz oficjalnie za 
granicą był 19 dni, R . Maciejkianiec —  9 dni, A .  Płokszto —  
6  dni, J. M incewicz— 7 dni, danez końca roku nie są jeszcze 
opublikowane.

Jak d ow ied z ia łem  s ię  w  d z ia le  lis tó w  "K u riera  
Wileńskiego", listu takiego oni nie widzieli. Wygląda na to, 
że  list ten jest zwykłą prowokacją.

Z. SIEMIENOW ICZ, 
prezes frakcji ZPL

O D  R ED AKCJI: Zapew n iam y s zan ow n ego  poeta, 
Ze redakcja Jest w  posiadan iu  au ten tyczn ego  listu A. 
W ojtk iew icza , to te ż  sądzim y, ż e  zam iast prowadzen ia 
d och odzen ia  kim je s t Au tor listu, słu sznie) b y było 
o d p o w ied z ieć  p rze z  g a ze tę  nas taw ian e Panu p rze z A. 
W ojtk iew icza  zarzu ty. P ow yżs ze  “S prostow an ie" n ie
s te ty  n ie  w yczerp u je  poruszonych  p rze z Czyteln ika 
problem ów .

DO ZA K O N C Z EN IA  
P R E N U M E R A TY  

I Z O S TA Ł Y  TYLK O  2 D NI!
rMVVWWMWVVVWWUVWVVWMVWWVVVWWVWWWWWWVWWWWVWV

■ ____________________Wypadki i wpadki
Zgodnie z In form acją M SW  R L  6 marca br. w  kraju dokonano 222 

przestępstw, w  tym: 2 obrażeń ciała, 2 zgwałceń, 9 wybryków złośliwego 
chuligaństwa, 8 rabunków, 3 oszustw, 186 kradzieży, w  tym 20 —  samochodów. 
Znaleziono 11 uprowadzonych auL Zarejestrowano 12 wypadków drogowych, 
ofiar nie było. Zanotowano 5 pożarów, w  których również ofiar nie było. Znale
ziono zwłoki 2 denatów. Poszukiąje się 20 zaginionych osób. Zatrzymano 45 osób 
podejrzanych o popełnienie przestępstw.

N A P A D  N A  U L IC Y  
6  marca o  godz. 20 min. 20 w  T ro

kach, na ul. Kudirkos 12 złoczyńcs 
dźgnął nożem w  brzuch A  Podreza (ur. 
1976 r.). Poszkodowanego odwieziono 
do szpitala, złoczyńcę ujęto.

O S Z U S T W O  
6  marca funkcjonariusze policji 

ekonomicznej rej. uciańskiego wykryli, 
że kasjerka uciańskiego oddziału Lite
wskiego Banku Oszczędnościowego V. 
(ur. 1965 r.) po  sfałszowaniu doku
mentów przywłaszczyła 16 tys. litów.

K R A D Z IE Ż E
*  6  marca z  mieszkania Z  przy ul. 

Sakalą w  Wilnie, które jest na parterze, 
a złodzieje weszli przez balkon, skra
dziono 7 tys. litów.

*  4 marca, po wyłamaniu drzwi, ze 
sklepu przy ul. felwaryjskięj 255w  W il
nie skradziono 10.888 litów. Okolicz
ności bada się.

P O Ż A R Y  
6 marca o  godz. 2 min. 40 we wsi 

Pory (rej. szyrwincki), w  pomieszcze
niu gospod srezym  spó łk i ro ln e j 
"T ćviśkć" wybuchł pożar, którego 
płomienie pochłonęły 115 ton karmy 
dla bydła. Podejrzewa się, że było to 
podpalenie.

Z N A L E Z IO N O  
S K R A D Z IO N E  W O Z Y  

6  marca funkcjonariusze policji 
rej. wileńskiego na 8  km drogi Wilno- 
Lida znaleźli wózvołvo-340, CLB-510, 
który został skradziony 6 marca br. w 
W iln ie. Złoczyńcy z  niewiadomych 
przyczyn porzucili uprowadzony sa
mochód.

6 marca o  godz. 12 min. 30 policja 
graniczna w  Druskiennikach zatrzymała 
2  samochody BMV-52S, OLN-2850 i 
BMV-730, OLN-594Ó, przy których kie
rownicach siedzieli obywatele RP. Usta
lono, że  wozy te zostały skradzione w 
styczniu br. w  Niemczech.

4 marca o  godz. 15 funkqonariusze 
policji i straży granicznej w Popidikach 
(rej. świędański) zatrzymali skradzione 
1-2 marca br. w  Kownie wazy V AZ - 
2109, DKH-611 i VAZ-2108, AKK-493. 
Kierowcy tych aut okazali funkcjonariu
szom sfałszowane dokumenty. 

W Y R Ą B A N O  56 M 1  L AS U  
6  marca na terenie leśnictwa 

Grażutćs (rej. jezioroski) wyrąbano 
56,91 m3 lasu. Leśnictwo poniosło stra
ty na sumę ponad 15 tys. litów.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ

 Izidorius Śimelionis contra "Nasza Gazeta"

P o w ó d  z a n i e m ó g ł
Wczoraj w  II dzielnicowym sądzie m. W il

na miało się odbyć kolejne posiedzeń iew  spra
wi*: o  zniesławienie Izidoriusa Simelioniss 
przez "Naszą Gazetę". Jednak na posiedzenie, 
to nie stawiła się strona skarżąca. A  mianowi
cie pan Śimelionis zwrócił się telefonicznie do 
sędziego prowadzącego sprawę z  prośbą o 
odłożenie posiedzenia ze  względu na stan swe
go zdrowia, dodajmy —  stan przędza wałowy. 
Proces zostanie więc wznowiony po tym, gdy. 
powód odzyska zdrowie. Jeżeli nie nastąpi to'

przed 23 marca, jeszcze jeden proces sądowy 
zostanie odłożony, a mianowicie —  proces o 
zniesławienie Izidoriusa Śimelionisa przez 
gazetę "Respublika". Skarga w  tej sprawie leży 
w II dzielnicowym sądzie m. Wilna. Cóż, pro
cesowanie się o  odzyskanie dobrego imienia 
bez wątpienia wymaga żelaznego zdrowia.

Wracając do tej pierwszej sprawy chcemy 
dodać, że sąd wysłuchał opinii eksperta na 
temat tego, czy wypowiedź "w społeczeństwie 
polskim (...) pojawił się nawet "syndrom Izido-

riusa", należy uważać za uwłaczającą godnośd 
Śimelionisa. Na eksperta w  tej sprawie 
powołano doktora nauk Glologicznycb z Insty
tutu Języka Litewskiego Laimę Grumadiene. 
Jej zdaniem, słowo "syndrom" znaczeniowo i 
treściowo nie niesie ładunku wyłącznie nega
tywnego, poza tym zostało użyte w odniesieniu 
nie do Simelioniss, s do społeczeństwa pol
skiego. Sąd zaprotokołował tę opinię, która 
może podważyć jeden z  zarzutów stawianych 
przez Śimelionisa "Naszej Gazecie", ale nawet, 
gdyby do tego doszło, sąd będzie się musiał 
ustosunkować do p iędu pozostałych za
rzutów. Zaczekajmy jednak na ostateczne 
rozstrzygnięcie tego sporu w sądzie.

Lucyna DOWDO
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Kto pow inien zapłacić  za rekonstrukcję  
now ow ybudow anego prze d szk o la

(Dokończenie ze sir. Ł)

pewne zapomnieli też, że nie wszyscy 
budowlani są sumienni. Technologia 
przewidywała zalewanie do otworów w 
ziemi betonu marki 300, aby powstały 
p a le . A le  n ie  Irz eb a  te ż  m ieć 
wątpliwości, że oszczędzano również 
cement... Po drugie, otwór można 
w ykonać dziś , b eton  natom iast 
dostarczyć dopiero nazajutrz. Natural
nie, że nikt nie wybierał gruntu osy
pującego się do otworu. Jeżeli maszyna 
wiertnicza przesuwała się na bok i pal 
odchylał się od linii, to bez namysłu 
obok kopano dołek głębokości 30-40 
cm i zalewano beton, stwarzając pozo
ry, że to pal.

Wszystkie te odstępstwa od tech
nologii dopiero teraz wykryli proje
ktanci, u których zamówiono projekt 
rekonstrukcji przedszkola. W  efekcie 
tych naruszeń wszystkie ściany zaczęły 
pękać. Latem  roku ubiegłego tych 
pęknięć powstało bardzo dużo i było

widoczne, że budynek rozpadnie się, 
jeżeli pilnie nie przystąpi się do remon
tu. Kierowniczka przedszkola zaczęła 
bić na alarm. Powstał spór. Aktualny 
kierownik tej samej organizacji budow
lanej, ale o  innej nazwie, uważa, że  to 
partactwo budowlani pow inni na
prawić, (obecnie kieruje budowlanymi 
w  E jszyszkach). M ieszkając obok  
przedszkola w  willi (która, naturalnie 
nie rozpada się), sumienie go  bynaj
mniej nie dręczy; nie wyraził zgody na 
jej remont Spór zamknął energicznymi 
działaniami naczelnik rejonu Tadeusz 
Mickiewicz, który operatywnie znalazł 
pieniądze. R ob o ty  rozpoczęto. W  
sierpniu projektanci zbadali funda
menty. Okazało się, że budynek wisi w  
powietrzu, pale bow iem  wsiąkły w 
grunt, na wstępie więc umocowano me
talowymi konstrukcjami ściany, zabez
pieczając je  przed dalszym' pękaniem. 
N a d z ó r  p ro w a d z i r e jo n o w e  
przedsiębiorstwa usług budowlanych. 
Remontowcy wykrywają również inne

fakty przestępczej pracy budowlanych. 
Pod tynkiem stwierdzono szpary, za
tkane pakułami i śmieciem budowla
nym, co znaczy, że ściany pękały już 
podczas ich wznoszenia. Budowlani 
wiedzieli i milczeli...

Jak powiedział mi przedstawiciel 
nadzoru, zasadnicze roboty w  ramach 
p ro jek tu  rem ontu  ro zp oczn ą  s ię  
wiosną. Specjaliści laboratorium geo
technicznego Wileńskiego Uniwersy
te tu  T e c h n ic zn e g o  spec ja ln ym i 
podnośnikami podniosą budynek i 
umocnią jego  fundamenty. Tymczasem 
nie wiadomo, ile będzie to kosztowało, 
ale wydatkowano już 60 tys. litów na 
projekt i wstępne umocowanie funda
mentów i ścian. I jeszcze jedno pytanie 
nasuwa się w  związku z  powyższym: kto 
musiałby za tę rekonstrukcję zapłacić 
—  czyżby i tak dziurawy budżet rejonu 
solecznickiego?

P iotr RYNG IEW ICZ
Soleczn iki

Turystyka krajów bałtyckich

Największą przeszkodą —  bezład 
na granicy litewsko-polskiej

W  p ierw szym  p ó łro czu  roku u biegłego  
Estonię odwiedziło prawie 200 tysięcy turystów  
zagranicznych, z  których niemal 120 tys. stano
wili Finowie, 10 proc. —  Niemcy, 9 p ro c.— Ame
rykanie.

W  tym samym okresie Łotwę zwiedziło 78 
tys. 532 turystów, na Litwę, według statystyki 
hotelowej w  pierwszym półroczu ub.r. przybyło  
82 tys. osób.

O dużej różnicy zadecydowało to, że prawie 70 
proc. wyjeżdżających z Estonii i ponad 80 proc. przy
bywających turystów korzysta z usług transportu mor
skiego. Tymczasem kierownicy firm turystycznych L i
twy i Łotwy twierdzą, że największym hamulcem na 
drodze turystów zagranicznych jest bezład i kolejki na 
przejściu granicznym Ogrodniki-Łoździeje. .

Zdaniem dyrektora administracji rady turystyki 
Łotwy Olgi Slaugotne, z tego powodu z podróży do 
Łotwy zrezygnowało 170 grup turystycznych, ekono
mika jej straciła ponad 401 tys. łatów zysku.

Szwedzi, FioOwie i Norwegowie, stanowiący trzecią 
. pod względem wielkości grupę gości Łotwy (najwięcej 
turystów przybywa z państw wschodnich, na drugim 
miejscu —  Niemcy) do Rygi przybywają morzem. 
Rygę ze Sztokholmem łączy motorowiec "Iljicz", 
przewożący jednorazowo 300-400 pasażerów.

Danych o stratach Litwy, spowodowanych sytuacją 
na przejściu granicznym Łoździeje-Ogrodniki nie ma, 
jednak jak mówi prezydent Litewskiego Stowarzysze
nia Turystyki Jonas Ignotas, właśnie ten tam stan, jak 
znaczna przestępczość w kraju odstraszają turystów i 
hamują rozwój turystyki na Litwie.

W odróżnieniu od Łotwy, a tym bardziej Estonii, 
na Litwie z usług promu Kłajpeda-Muckran na razie 
korzystają przeważnie przekupnie zachodnich samo
chodów, obawiający się napadów na drogach polskich.

Jednak według danych Departamentu Statystyki, 
liczba podróżujących za granicę mieszkańców Litwy 
stale wzrasta i w ciągu pierwszego półrocza ub.r. była 
największa w krajach bałtyckich.,W ciągu całego 
ubiegłego roku z Litwy za granicę wyjechało 59.560 
turystów, tymczasem tylko w pierwszym półroczu ub.r. 
za granicę udało się 138.973 tuiystów litewskich. Każdy 
z nich za granicą był średnio ponad 4 dni, i to 
kosztowało ich ponad 25 min litów, z których prawie 8 
min litów kosztowały hotele, komunikacja itd.

Liczba wyjeżdżających za granicę Estończyków w 
pierwszym półroczu ub.r. wzrosła więcej niż dwukrot
nie. Ogółem wyruszyło około 60 tys. mieszkańców 
Estonii Wielu z nich (30 proc.) podróżowało do Fin
landii, na drugim miejscu —  Litwa, do której w stycz
niu-czerwcu ub.r. udało się 10 tys. osób, do Szwecji—  
5 tys., do Niemiec— 4 tys. Spośród bardziej odległych 
krajów Estończycy wybierają Hiszpanię, bardzo popu
larne są też wycieczki do Paryża i Londynu.

Mieszkańcy Tallinna dzięki wyższym, w porówna
niu z innymi regionami kraju, płacom zarobkowym 
stanowili większą część turystów. W  pierwszym 
półroczu ubj\ stanowili oni 70 proc. wszystkich tu
rystów kraju, 80 proc. całego obrotu hoteli przypadło 
na hotele Tallinna.

W  Łotwie z  usług firm turystycznych w ubiegłym 
roku skorzystało ponad 100 tys. mieszkańców. Boom 
handlarski, który jeszcze tak niedawno panował w tu
rystyce, już mija. Obecnie głównym klientem firm tu 
rystycznych Łotwy jest tak zwany "czysty turysta", który 
chce poznać świat (70 proc.), odpocząć i wydać pienią
dze (20 proc.) oraz przedsiębiorcy jadący za granicę w 
interesach (10 proc.).

"Czysty turysta" krajów bałtyckich wybiera 
przeważnie państwa Europy —  Niemcy, Francję, 
Włochy, Wlk. Brytanię oraz Skandynawię. Na odpo
czynek jedzie się na Cypr, do Hiszpanii.

Litewscy turyści komersanci jeżdżą do Niemiec, 
przypomnieli o Polsce, lecą do Chin, Zjed. Emiratów 
Arabskich, do Syrii, Maroka. Tyiko 10 proc. turystów 
litewskich podróżuje samolotami, inni oszczędzając 
jeżdżą autobusami, transportem mieszanym —  pocią
giem i autobusem (np. do Grecji). Podróż samolotem 
na 3-4 dni do Paryża kosztuje 700-800 dolarów USA, 
autobusem —  tylko 180-250 dolarów USA.

Jak mówi prezydent Jonas Ignotas, obecnie nikt nie 
potrafiłby liczbowo określić rozwoju turystyki na Li
twie, jako że dane o swej działalności Departamentowi 
Statystyki zgłasza tylko około 40 proc. firm turystycz
nych. Tymczasem według danych państwowej służby 
turystycznej, na Litwie działa 349 licencjowanych firm 
świadczących usługi turystyczne.

W  Estonii obecnie jest prawie 40 firm turystycz
nych, z których turystów zagranicznych w sposób scen
tralizowany przyjmuje 7 największych firm. Obsługują 
one trzy czwarte wszystkich przybywających do Estonii 
turystów.

A u ira  PO C IENĆ  (ELTA) 
Fot. M arian Paluszkiewicz

W Ameryce również rośnie 
tytoń niskogatunkowy

Papierosy przeznaczone 
na sprzedaż za granicą

TAX-EXEMPT. For u m  outaids U.S. (sprzadawać 
cam l USA ). Taki napis zo b a c zyd a  praw ie na wszystkich , ^ 7 ** ■
pap ierosów  am erykańskich, które aą  sprzedawane *  fl
Zw iązku. Chodzi o  to , ż s  w  USA o b o w ią zu j ustawa, któ \  1
s p rz e d e ! tam  tow arów , które m ogą  i l e  wpływać na zd row i ****£ I
ustawa ta  nie p rzeszkadza  wyw ozow i takiej produkcji. - ?  I

Papierosy, które mają na opakowaniu taki napis, wytwarza 
niskiego gatunku, nawet jeżeli wyrósł on w  Ameryce. Tytoń zaw ie rać  
żywic i nikotyny. W  krajach cywilizowanych zabroniono sprzedaż* 
których zawartość żywic przekracza 20 mg w  jednym papiercafc. {*1 
mówić o  niskiej jakości papierosów amerykańskich jest trudno 
naszych wyrobów pozostawia o  w iele  więcej do życzenia. J e d -  
pięćdziesiątych w  Większości krajów świata stopniowo obniżany *  hi 
i nikotyny w  papierosach. Jeżeli ówcześnie papierosy w  USA zawieraj??5*  
i 2,7 mg nikotyny, to już w  latach 80 dzięki wysiłkom organizacji 0^1 ^ ^  
i federalnej komisji handlu zawartość żywic w  papierosie obniżon^2̂  
nikotyny zaś'do 1 mg. Dziś przeciętny poziom żywic wynosi 12 m a a  1 
ograniczenia obowiązują w  Niem czech, Anglji, Austrii, Finfa j
odnotować również to, że na naszym rynku konsumpcyjnym prawic •" • V  
nalnych papierosów amerykańskich. Mamy tu z  marką American nil' ? 01 
dukowane na podstawie licencji europejskich. Jak dowodzą badania a 
dzone przez Międzynarodowe Centrum Onkologiczne, większnić 
mieszanki amerykańskiej po prostu nie wytrzymałyby krytyki w USa****  
badań podano w  tabelce).

Z A W A R T O Ś Ć  Ż Y W IC  I  N IK O T Y N Y  1  
W  P A P IE R O S A C H  M IE S Z A N K I  AM E RYK AŃ SK I!*]

nazwa żywica mg/pap nikotyna mp/pap'
1. Apollo-Soyin 22.0 1.4 I " 5 * 1-
2. Astor > 17,0 0.0

u3. Camel 15,6 0.0
4. Gallant 21.5 1.1 n
5. LetM 17,8' 1.2  ‘ *5 42
6 . Magna 10,2 1.3 ■ w

p7. Marlboro ‘ 20,2 1.0

8 . Match 17.6 1.0 4,1
9. Montana 10,0 1J2 H p
10. W est 21.3 1.0 jH
11. Winston 15,5 1,2 1 5.0

W  P A P IE R O S A C H  P R O D U K C J I ANGIELSKIEJ
1. State Line 12.1 1.0 *1 Źg
2. Rolhmans 10.2 1,1 S 4,0
3. Gold Bond 16.5 1.1 3.1

Pap ierosy firm  angielskich praw ie odpowiadają brytyjskim noiaa 
zawartości żywic i nikotyny. W  Anglii dwa razy do roku departament odm* 
zdrowia publikuje dane o  papierosach ponad 250 nazw. W  USA równieżfarra 
do roku komisja federalna podaje dane o  534 nazwach papierosów. PiUa ma 
wybrać papierosy o  niskiej zawartości szkodliwych substancji. Dlaczego na 
wszym miejscu figuruje zawartość żywic? Istnieję bezpośrednia zależnott nnębj 
poziomem żywic i procesem zapadania na choroby, związanym z paleniem. B«k 
nia dowodzą, że  tyzyko rozwoju raka płuc jest mniejsze w razie palenia papkrufr 
o  niskiej zawartości żywic. Właśnie żywica, jako zwarta pozostałość dymu pape- 
rosowego osiada w  płucach i zatruwa organizm.

N a  opakowaniach autentycznych papierosów a mery kańskich zawsze widu? 
znak handlowy firmy, a u dołu pudełka— numer produkcji składaj ĉcj sązndbi 
cyfr. Na papierosach licencjowanych widnieje napis, że zostały^prodokomen 
licencji którejś z  firm amerykańskich i napis wyłącznic "na eksport”. Pobcynufr- 
cenct papierosów "Cowboy" traktują odbiorców uczciwie: na opakowaniu padają 
zawartość żywic — 18 mg, nikotyny —  1 ,5 mg.

|______ ..;  '___- ' ' OpracowałPJL

PierwsTy bank rosyjski w Polsce " 
T y lk o  dla przedsiębiorców
M ontszhSpetsB ank  ja k o  p ier

wszy bank rosyjski dostał od N BP po* 
Zwolenie na działalność w  Polsce. 
Pracę rozpoczął 13 stycznia i to w  pią
tek (m oże nie olcaie się feralny). Bank 
za jm u je  67 m ie jsc e  w śród  3 tys. 
banków rosyjskich. W  Polsce Spets nie
będzie m ógł przyjmować depozytów 
od ludności, udzielać kredytów oraz 
skupować walut.

N B P  udzielił licencji pod koniec 
listopada, dzięki czemu SpetsBank 
może współpracować z  polskimi ban
kami, przedsiębiorstwami orśz instytu
cjami. Rosjanie chcą się koncentrować 
głównie na współpracy z rosyjskimi i 
za ch o d n io eu ro p e jsk im i firm am i, 
informować rosyjskie firmy o  polskim 
ryn ku  b an kow ym , p a p ie ró w  
w a rto ś c io w y ch  o ra z  rynku 
n ie ru ch o m o śc i a ta k że  k on d yc ji 
przedsiębiorstw wyznaczonych do pry
watyzacji. Z  usług MontazhSpetsBan- 
ku będą mogli również skorzystać pol
scy przeds ięb io rcy zainteresowani 
handlem z  Rosją lub jakąkolwiek inną 
działalnością biznesową na tamtejszym 
rynku. Szefem polskiego przedstawi
cielstwa został Robert Szustowski.

MontażSpecBank (b o  i tak, bar
dziej po słowiańsku, można pisać nazwę

banku) jest bankiem komen^nym.* 
którym Skarb Państwa ma 17,6 proc 
udziałów. SpiecBank istnieje od 
r., został założony przez kilka firs bu
dowlano-montażowych. W 1991 f. 
bank sprywatyzowano, a nijwęb* 
udziały w  nim ma noskiewskse se^ 
firma handlująca nieruchonwfc0*  
oraz dwa przedsiębiorstwa ssjflfl* 
się sprzedażą ropy naflowg. Sp* 
Bank współpracuje ż  kilkoma 
bankami zachodnimi, lainu ̂ lłDC*T  
mi Credit Lyonnais oraz Binq* ̂  
tionale de Paris oraz niemiecki® 
merzbankiem, któiy ma ponad 5 p* 
udziałów w warszawskim, 
na giełdzie, Banku Rozwoju Bk^^ 
Partnerem banku rosyjskiego* 

jest Bank Handlowy. .
Kapitał założycielski *

15 min dolarów, natomiasT*^ 
mykają się kwotą 10 mtó dobroć 
kredyty, czyli pieniła*, 
ściągnąć od
I jlk o  | proc. g fl I  j
udzir lanych pn a  tan*_  
bank zarobi! nelto P® * 1 g  - 
czyli ok. 8  min dolarów.
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Międzynarodowy D zień Kobiet

biety wszystkich stanów, łączcie się!

| Wkuto lutegowwileńskim kinie "Pergale" odbył się walny zjazd kobiet Litwy, 
Lb&ym postanowiono i utworzono Partię Kobiet Litwy. Jest to  20 z  kolei partia 

Nifiaba la okazała się dla niej szczęśliwą.
■  Ni przewodniczącą wybrano pierwszą prem ier niepodległej Litwy, prezydenta 

nua Kobiet Litwy Kazimierę Prunskiene. Prezesem Rady P K L  została 
fefiorb założenia partii, przedsiębiorca i poetka w  jednej osobie Dalia 

G raiulujemy!
NA ZDJĘCIACH (od lewej): fC Prunskiene, D. Te iśerskyle.

Fot. Y ło leta  Bubelytó ("D iena")

Najpiękniejsza wilnianka - 95

^ ̂  obecnie w 
ma już 

I  synków.

K i i
— p(>?0?Jna*tu ^rana . N iejfesf ona nowicjuszką W świeci&mody]J 

cax  pracowała jako modelka w  Paryżu, a le  zniechęcona 
flWiiije w ^ n t ć a f y  panującą w tym biznesie, wróciła do Wilna. fveta 

i ottonnŁ*^',eń*k ieg° Uniwersytetu Pedagogicznego. Ceni 
ale niestety, jak powiedziała dla prasy, bardzo mało 

 ̂ Hj konicô  1 ludzi.
n ie^ ^  P^y^iózłjej przyjaciel, z  którym prawdopodobnie się 

w tym* ̂  r° ku’ gdy^ prawidła konkursu nakładają na nią pewne 
^ * ^ U p ^ 0"^ nic #lanu panieńskiego przez rok.

emina" wręczyła laureatce zegarek na fękę szwajcarskiej

ZOWała pracowniczka sklepu jubile^łkiego "Rubinas" 
J^ieau, od ,0Wa« która marzy o  tym, by studiować prawo. W  

#a3Sttiwizei konkurentki przybyła na konkurs bez

*  wicełBŁWC* °  c***°Pca-
“tonej. ttzotlała 18-letnia Juratę Baltrilnaitó z  Litewskiej Akade-

> < *
wilnianki br. walczyło ogółem 26 dziewcząt. 

^ ty *rfl»il!!ełlłia k*iłda Valavićiutó, ósmoklasistka ze szkoły na 
i naJwyższą dziewczyną — 184 cm.

‘ ^Iplęknlm ftzt, wilnlankM-95, tvt a  Śp*isu »kM tt6 .
Fot. A. Brazaltis

Kwiaty 
i "kamyki"

W y b l f e r a m ^ \  

'D z ie w c z y n ę  
»jCuriera“l, |

Co słychać w 
w yższych  sfe-

‘ knajpy* wHeń-

Nasze pra-pra-prababki w  1910 roku zjechały do Kopen
hagi i na propozycję Klary' Zetkin, obwołały dzieli 8  marca 
Świętem Kobiet. Odtąd płeć piękna podjęła walkę o  swe 
prawa, o  równouprawnienie z  panami. W  przeciwieństwie d o . 
Amerykanek i  niektórych Europejek, które osiągnęły piękne 
wyniki w  tej walce, nasze kobiety nie mają żadnych przywi
lejów. Odwrotnie, to  na ich barki spada główny ciężar kryzy
su, wychowania dzieci, a nierzadko i utrzymania całej rodzi
ny.

P o  odzyskaniu przez Litwę niepodległości sporo mówio
no o  równouprawnieniu, ale na rozmowach się kończyło. W, 
pierwszych latach zlikwidowano nawet Święto Kobiet, 
uważając je  za komunistyczny wymysł. Obecnie oficjalne 
czynniki puknęły się w  czoło i zezwalają na obchodzenie 
święta.

A  panie? —  Panie zgromadziły się 1S stycznia na swój 
pierwszy założycielski zjazd, który postanowił utworzyć 
własną partię i wypowiedzieć wojnę niesprawiedliwości 
płciowej.

W  związku z  powyższym, należy sądzić, że w  bieżącym 
roku, 8  marca, znów powstaną kolejki przy kioskach kwiato
wych, panowie będą walczyli o  tulipany i goździki, hiacynty i 
róże. A le  niewykluczone, że  zgodnie ze  starą tradycją, nieje
den z  nich wrzuci "kamyk" do damskiego ogródka.

W  ten świąteczny dzieli warto przypomnieć kilka afo
ryzmów o  paniach, wymyślonych, oczywiście przez panów. 
Jakie ich zdaniem są kobiety?

N IE BE ZPIEC ZNE . Największe zwycięstwo nad ko
bietą, to  uciec od niej.

N apo leon  Bonaparte

C H IM E R YC ZN E . N ie  powiem, że kobiety nie mają cha
rakteru,raczej mają codziennie inny.

Henryk H eine

IL E  SĄ W ARTE? Trzeba wybierać: aibo kochać kobietę, 
albo ją  znać.

N ico las Chamfort 

ZW O D N IC ZE  Ile  razy mężczyzna patrzy na kobietę, 
tyle razy szatan zakłada mu różowe okulary.

Bolesław Prus 

K O CH LIW E. Kobieta do przyjaźni nie zdolna, jej wia- 
. doma tylko miłość.

Plerre N icole 

ZW AR IO W AN E  Na cóż się nie odważy ślepy szał kobie
ty?

Seneka

K Ł Ó T L IW E  Prędzej pogodziłbym całą Europę niż dwie 
kobiety.

Ludwik XIV

NIETO LERANC YJNE  G o d z ie n  po litow an ia  
mężczyzna, o  którym wydaje sąd kobieta.

S zo lem  Alejchem  

ZA C H ŁAN N E  Pieniądze, albo życie! Złodziej zostawia 
nam wybór, żona żąda jednego i drugiego.

Samuel Bodler 

M A R ZYC IE LS K IE  M ieć stopę wąziutką, a żyć na sze
rokiej.

Julian Tuwin 

W  D n iu  Ś w ię ta  K o b ie t  w s zy stk im  naszym  
orędowniczkom i  pocieszycie lkom, młodym i dojrzałym, 
pracującym i bezrobotnym pragnę z całego serca złożyć 
życzenia: zdrowia, optymizmu, uśmiechu i pogody ducha, 
bo wiosna nadchodzL.

Opr. K azim ierz WOŁODKO

Panie wolą... kamyki
Niech tam panowie mówią o  kwiat

kach —  niezapominajkach, nastur
cjach —  my wiemy swoje: najlepszym 
upominkiem na Dzień Kobiet są jed
nak... kamienie. N ie  te  rzucane im do 
ogródka, lecz szlachetne, od jubilera. 
M iłość, kwiaty, owszem, piękna rzecz, 
ale miłość przemija, kwiaty więdną, a 
kamienie zostają. "Diament jest najle
pszym przyjacielem  dziewczyny" —  
śpiewała swego czasu Marylm Monroc. 
R om y Schnaider lubiła zakładać na 
przyjęcia naszyjnik z  birmańskich sza
firów otoczonych brylantami, Sophia 
Loren  —  wiszące kolczyki ze szma
ragdów, Catherine Deneuve w  filmie 
"O sta tn ie  m etro ” nosiła naszyjnik 
"Piękna Helena" w  kształcie złotego 
węża. L iz  T ay lo r na balu u Roth- 
schildów wystąpiła w  diamentowej siat
ce na włosach. Słynny był je j 70-karato- 
w y  b ia ły  b ry lan t K ru p p , k tó ry  
podarował je j dwukrotny mąż Richard 
Burton. L iz  sprzedała go  następnie 
pewnemu szejkowi arabskiemu za 3 
min USD.

Jaka jest właściwie różnica między 
diamentem i brylantem? Brylant jest to 
rodzaj szlifu przezroczystych kamieni 
szlachetnych, przeważnie diamentów. 
Szlif ten nadaje im szczególnie silny 
ogień. D o  największych brylantów 
świata należą: Cullinan I, umieszczony

w  berle królowej angielskiej (530,2 ka
rata). Gdy królowa nie "pracuje", berło 
spoczyw a w  T o w e r  w  Lon dyn ie . 
Kamień ten podarowano Edwardowi 
V I I  w  R P A  na znak wdzięczności za 
zwrócenie krajowi wolności.

Brylant Orłów (199,6 karata) znaj
duje się w  berie carów rosyjskich i chro
niony jest w  Moskwie w  Orużejnej 
Pałacie. Arystokrata Orłów podarował 
g o  swego czasu Katarzynie, chcąc 
p ozyska ć  p on ow n ie  je j  utraconą 
miłość. Miłości nie odzyskał, postradał 
natomiast zmysły. Brylant Regent 
(140,5 karata) znajduje się w  Paryżu, w 
Luwrze. Za najpiękniejszy uważa się 
Koh-i-noor (108,9 karata) umieszczo
ny w  koronie królowej angielskiej. 
Również przechowywany jest w Tower. 
Sama nazwa oznacza Górę Światła i ta 
"góra" szacowana jest na 7 min USD.

D o kamieni szlachetnych zaliczane 
są rubiny, szmaragdy, aleksandryty, 
sza firy  i  in. S iedzibą najlepszych 
mistrzów szlifowania diamentów jest 
Amsterdam. Znane są również pra
cownie Izraela. Najsłynniejsze finnyju- 
biierskie rozlokowały się w  Paryżu. To  
Lalique, Van C leef and Arpels i in. Tu 
sprzedaje się wymyślne kolie i diademy, 
bransolety i pierścionki, ozdobne ze
garki i puzderka, tabakierki i papie
rośnice zdobione drogimi kamieniami.

Tu kupowały i kupują ozdoby na bale 
księżniczki Monaco, cesarzowa Iranu 
Farah Diba, Sophia Loren i Elisabeth 
Taylor, M aria Callas i Jacqueline 
Onassis Kennedy.

Ci, kogo nie stać na prawdziwe ka
mienie, zadowalają się sztucznymi, 
przeważnie z  Czech (Jablonesc) i Fran
cji. Są wygodne, bo nie trzeba drżeć, że 
się je  zgubi lub ktoś ukradnie. Sztuczną 
biżuterię wyiansowała w  latach 20 Co
co Chanel.

A  więc, panowie, o  jakich kwiat? 
kach mówimy?..

NA  ZDJĘCIU: b{jo 
"Jablonero".

: (b iiu ) ;

( Confetti )
E k sp e rym e n ty  w sp ó łcze sn o ści

| Urodziło się dziecko, którego matka nic żyje od dwóch
I lat. Jajeczko matki zostało umieszczone w  probówce i 
I zamrożone, z następnie wprowadzono do macicy siostry 
1 męża zmarłej. Jest to pierwszy tego rodzaju przypadek na 
I Jwiecie. K to wie, w  jaki sposób w  przyszłości będzie można 
I "produkować" dzieci.

C z y  Francoise Sagan trafi za kratki?
60-letnia już słynna pisarka francuska Francoise Sa- j 

gan znana z  powieści "Witaj, smutku!", "Na smyczy", sztuk 
teatralnych i nowel, została skazana na 40 tys. franków i 
grzywny i  rok pozbawienia wolności (z  zawieszeniem) za j 
posiadanie kokainy. Jeżeli uda jej się udowodnić, że ma j 
stałe zajęcie, miejsce zamieszkania i rozpoczęta kurację I 
odwykową, być może uda się jej uniknąć więzienia.

F. Sagan nie po raz pierwszy ma zatarg z prawem z j 
powodu nadużywania narkotyków. Pierwszy raz zapłaciła I 
10  tys. franków.
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U ttm M ąOto one — j tegoroczne laureatki 
konkursu fotograficznego na tytuł "DziewczyiWKurie^i

ii A więc dobrnęliśmy do korica, do finału naszego 
|| konkursu-zabawy na tytuł 'Dziewczyna 'Kuriera”. 
\\ Mieliśmy w br. zaledwie 40 kandydatek, co w porówna
li niu z ubiegłoroczną liczbą (100), wygląda nader skrom-: 
I nie. Wobec tego urządzamy uroczystość wręczenia 

li nagród również skromną — przy lampce wina, w gronie 
| laureatek, jurorów i sponsorów. Wszystkie te osoby 

zaproszone są dziś, 8 marca 1995 r. na godz. 16 do 
sali redakcyjnej na X piętrze Domu Prasy.

Wybieraliśmy 'miski" następująco: każdy z  jurorów 
obejrzał sobie zdjęcia i wybrał te dziewczęta, które mu 
się najbardziej podobały. Ponieważ zdania były bardzo 
podzielone, wyłoniliśmy laureatki spośród wybranych 
w drodze losowania. W idzicie je na zdjęciach.

Cieszymy się, że na Wileńszczyźnie są takie śliczne 
dziewczyny. Gratulujemy im sukcesu i dziękujemy za 
udział w  naszym konkursie (a nie w innym, bo tyle jest 
ich dziś, że trudno zliczyć).

D zięk uje m y ró w n ie ż  Jurorom  I ip 0ni^  
którzy zechcieli włączyć się do zabawy, 
obdarowali laureatki. ’ j

Życzym y wszystkim pomyślności, tukc**/. 
życiu, pogody ducha. ^ j

J u tro  za m ie ś c im y  m ateria ł z  uroczy 
wręczenia nagród I fotografię tej Jedne! 
'Dziew czyny "Kuriera" -  95"... ™Vne)

j l P I P j j k .

p P -

r f  l i

Bożena BOBROWSKA
Bożenka pracuje jako kasjerka w 

stołówce. Bożenka uwielbia tańczyć i 
śpiewać. I nic w  tym dziwnego, bo naj
p ierw  n a leża ła  d o  zespo łu  
"Świtezianka", a teraz występuje w  na
szym najw iększym  i n a jb ard zie j 
prestiżowym —  "Wilii". Od pięciu lat. 
M imo to strasznie się denerwuje, jak 
wypadnie w  konkursie —  bo jedno 
śpiewać w  szeregu dziewcząt w  kostiu
mach regionalnych, a udział w  konkur
sie —  to  oho! Tak mówi Bożena.

G dyby ! wygrała na lo te rii wy
cieczkę zagraniczną —  dokąd byś się 
w ybra ła? —  pytam y. C h w ila za
myślenia, a potem ciężkie westchnie
nie: "Kiedyś w  dzieciństwie miałam 
bluzeczkę z napisem "Ibiza dream holi- 
day". N ie  wiedziałam, co to  jest ta Ibiza. 
Potem dowiedziałam się, że  to wyspa na 
Morzu śródziemnym należąca do Hisz
panii. I w łaśn ie tam chciałabym  
pojechać".

Bożenka uw ielb ia wszystkich 
aktorów komicznych od  de Funesa 
poczynając i kończąc na ... Schwart- 
zeneggerze, który czasem występuje 
w  kom icznych rolach. Przedkłada 
nad wszystkie inne kolory błękit. Z  
kamieni szlachetnych wybrałaby ru
bin, a marka samochodu nie jest dla 
niej ważna, byle by był długi i niski.

Ulubiony pisarz to E. Niziurski, H. 
O żogow ska, M . Rodziew iczów na . 
Bożenka nigdy się nie nudzi, bo na 
nudę najlepszym lekiem jest byle jakie 
zajęcie. A  można i ... przespać nudę.

Marzy się je j w  życiu cichy zakątek 
we dwoje, a ten drugi do pary jest już "w 
projekcie".-

Żanna DAWLASZEWICZ
Jest studentką I I  roku germanisty

ki na Uniwersytecie Polskim w  Wilnie. 
Mama je j na razie nigdzie nie pracuje, 
bo w  rodzinie przybyło (Gratulacje!), a 
tatuś zatrudniony jest w  spółce akcyjnej 
"Uetuvos mesa".

Żanna jes t dziewczyną opano
waną, konkretną i układną. W  dodatku 
optymistką. Podobno, gdy ma zły Hu
mor, lub coś je j się ńie udaje —  układa 
się spać, a po przebudzeniu świat wy
gląda ju ż  całk iem  ładn ie . Jest to  
również jeden ze sposobów na nudę. 
Jeden , bo p ozosta łe  —  to  dob ra  
książka, spacer z  koleżanką po świeżym 
powietrzu, nauka niemieckiego (! ) .

M a r z e n ia  Ż a n n y  są  ja k  
najściślej zw iązane właśnie ze  stu
diami. M arzy s ię  je j wstąpienie na 
wyższą uczelnię gdzieś w  Polsce, so
l id n a  n au k a , a b y  p o t e m  m ó c  
o t r z y m a ć  a t ra k c y jn ą  p r a c ę .  O  
chłopcach na razie n ie  myśli, bo  po 
prostu n ie ma czasu, a le  gdyby...

Pasjonuje się historią Rosji, bo jest 
to  dla niej wielka niewiadoma —  coś 
tajemniczego, zagmatwanego, często 
niezrozumiałego. A ostatnio historia ta 
odsłania wiele sekretów.

Gdyby jej zaproponowano podróż 
zagranicę— wybrałaby jednak bez za
stanowienia Hiszpanię. Bo też ma swo
je  tajemnice. Zresztą  sporo o  niej 
czytała i wysłuchała arcyciekawej 
opowieści o  tym kraju pewnej pani pro
fesor z  Polski, która tam bawiła.

Ulubiony pisarz —  A . Puszkin. 
Ulubiony kolor —  zielony, kamień —  
rubin i koral, marka samochodu— alfa 
rotneo, a aktor— och! Harrison Ford!

Irena ŁOW KIEL
Jest uczennicą 12 klasy Szkoły im. 

Sz. Konarskiego w  W ilnie. R odzice są 
nauczycielami z  tym, że  mama pracuje 
teraz w  firmie. Siostra Basia również 
uczy się w  tej samej szkole, w  V I I I  kla
sie.

N a  pytanie, o  czym  marzy, Iren- 
ka odpow iedziała, że  chce po prostu 
być  s zc zę ś liw ą . T a  s zc zę ś liw oś ć  
m oże  przybrać kształt ... modelk i, 
znawczyni język a  angie lsk iego  lub 
p o  p ro s tu  b lis k ie g o ,  k och an ego  
człow ieka, k tóry by ją  rozum iał i sta
le  o  niej myślał.

Irenka uwielbia swe zwierzęta: mit- 
telschnauzera Jim my’ego i owczarka 
azjatyckiego Bertę (panna). Gdyby los 
się d o  niej uśmiechnął —  chciałaby 
zwiedzić Rzym, a to z  racji licznych 
zabytków, pięknej przyrody i widoków. 
"Budlc" Apeniński interesuje ją  jeszcze 
dlatego, że  dał światu tylu znakomitych 
aktorów, reżyserów, pisarzy.

Lubi kolory fioletowe i turkusowe, 
a z  aktorów —  K im  Basinger i Lucky 
P en / ego  ("Beverly Hills").

G d yb y  m ogła  s o b ie  w yb ie rać  
b iżu te r ię  i m ia ła p od  dostatk iem  
pieniędzy, to  by z  pewnością wybrała 
brylant (p iszemy na ten temat na str. 1 
"U ltra Maryny"). A  gdyby kupowała sa
mochód —  to  tylko jeepa.

Z  pisarzy uwielbia A .  M ick iew i
cza. Chyba dlatego, że  jest "swój". Na 
p ytan ie , c zy  s ię  czasem  nudzi —  
powiedziała, że  nie, gdyż zawsze po
trafi sobie zaradzić: to wyjdzie z  pie
skami na spacer, to  zatelefonuje do 
koleżanki. Słowem , stara s ię  nudę 
zwalczać.

Olga POSTOŁATYJ
Studiuje w  Pom aturalną Szkole 

T ransportu  w  W iln ie . O jc iec  jest 
doskonałym montażystą, mama —  le 
karzem.

O lga  pow iedziała, że chciałaby 
osiągnąć w  życiu to... co  chce. A  chce 
ona ni mniej ni więcej tylko zostać za
wodową fotomodelką.

Lub i pitrasić w  kuchni i tańczyć. 
Twierdzi, że można te dwie czynności 
doskonale łączyć. Chciałaby poza tym 
zwiedzić W łochy, bo tam ciepło, rosną 
cyprysy i jest dużo do oglądania.

Z  kolorów preferuje czarny, czer
wony i biały. Taka czarna magia. W  
takie też kolory się ubiera. T o  chyba 
świadczy o  tym, że  lubi konkretne sytu
acje, a jednocześnie powinna mieć w  
charakterze coś ... diabolicznego. Do- 
tych kolorów, je j zdaniem, jak  ulał na
dają się diamenty —  kamienie drogie, 
tajemnicze, pełne błysków i  ogni.

Z  aktorów lubi Kim Basinger i Alai- 
na Dełona, chodaż to już staruszek i ma 
te swoje 60 la t  Starsi panowie wydają się 
bowiem O ldze bardziej interesujący, niż 
rozkapryszeni młodzi ludzie. S tani pa
nowie potrafią ocenić ładną kobietę i nie 
wybrzydzają jak młodzież.

Jeżeli chodzi o  lektury, to  lubi 
poezję, a spośród poetów— S. Jesienina.

Gdyby dane je j było wybrać sobie 
samochód, to  byłby nim bezapelacyjnie 
mercedes. T o  taki elegancki w óz i Olga 
ładnie by się w  nim prezentowała.

Prowadzi tak intensywny żywot, że nie 
ma czasu na nudę. Bo osądżde sami— gdy 
ma czas, lubi bawić się z  sąsiedzkimi 
dziećmi, a te z  kold  ją  uwielbiają. Dużo 
czyta.

Agnieszka TOMENKO
b j a a S » a K  *  1 1  klasie ,  i 
Swięaańsfaej Szkole Średniej. Ma I 
mienny uśmiech, cudowne błood 
i dołeczlci. Chyba w  rodzinie jena 
takiego, bo przyszła do redakcji* 
płaszczyku z  angory, wydzierany* 
p rze z mamę i sama chciałaby po 
skończeniu szkoły zostać albo prep 
ktantką wnętrz, albo konfekcji.

Agnieszka jest naturą artystyczną 
i to  rzutuje na wszystkie jej upodoba
nia i  marzenia. Chce po skofaoń 
szkoły wstąpić do Akademii Sztik 
Pięknych.

Jej hobby —  to taniec, dobn 
książka i  malowanie (gwasz). Jak aft 
mama, często, gdy nie nu humoa,jq 
córka albo idzie na dyskotekę, albo m- 
stawia w  domu adapter i sobie pip 
solo. Jest z  natury optymistką i lubi u; 
śmiać. Gdy zostająw domu tami z bo
tem —  często gęsto się knieją.

Gdybyśmy dali Agnieszce do «y- 
boru świat, to wybrałaby sobie na akj- 
sce wycieczki ni mniej ni więcej tyto 
Hawaje. Dlaczego —  bo tam depk 
wesoło. I  wszyscy tańczą.

Na pytanie kogo z  malarzy nijtar

d z ie j cen i, powiedziała, ze MJC
ĆiurUonisa. Z  polskich malarzy nie na

nikogo, bo w  szkole o  tym Bi$ nie nó" 

(s id >
Ulubionym kolorem Agnieszki jo* 

biały i czerwony. Ulubiony aktor -  
Schwartzenegger (Ta  góra oięW 
M oże  dlatego, że Agnieszka 
szczupła i delikatna?). KamiefS—btf 
łant, marka samochodu— ner®"8, 
ulubiona poetka —  Anna Ad®*1* 

wa...

f i p o n s o r ź y ^

"BUDIMEX" —  firma doskonale znana nie 
tylko w  Polsce, ale w  ogó le na świecie. Prowa
dzi budownictwo przemysłowa, mieszkaniowe
i in., posiada sieć placówek handlowych i ho
teli. Przedstawicielstwa *Budimexu* istnieją w  
wielu krajach świata, w  tym również na Litwie 
(Wilno, Au iros Vartu 5). Po raz pierwszy firma 
pojaw iła s ię  w  W iln ie w  1986 r. T o  ona 
zrekonstruowała i odrestaurowała zabytkowe 
gmachy: Dom Nauczyciela, Filharmonię Naro
dową, rezydencję Nuncjatury Papieskiej i in. 
Firma otwarta jest na każdą propozycję po

chodzącą zarówno od  organizacji, jak też osób 
prywatnych. Buduje solidnie i trwale.

"ELEKTRIM " istnieje na rynkach zagrani
cznych ponad 50 la t Dziś ta spółka akcyjna 
posiada za  granicą własne biura techniczne i 
delegatury, dysponuje s iecią agentów  i dys
tr y b u to ró w , u c z e s tn io z y  c o r o e z n ia  w  
kilkudziesięciu targach międzynarodowych, 
organizu je własne konferencje techniczne. 
Profil branżowy *Elektrimu* obejmuje import, 
e k s p o r t  o r a z  p ro d u k c ję  k o m p le tn y o h  
urządzeń  energetycznych, maszyn wirują

cych i aparatury w ysok iego  i niskiego napięcia, 
kabli i p rzew odów , sprzętu e lektrotechnicz
n ego, urządzeń telekomunikacyjnych, maszyn 
I urządzeń dla przemysłu kablow ego, kotłów , 
energetycznych , wodnych , przem ysłowych, 
turbin, silników, urządzeń  techn icznych  jak 
aparaty telefoniczne, łączn ice I in. Słowem  —  * 
szeroki wachlarz życiow o  ważnych towarów..

"C IEC H ". Następny nasz sponsor obch o
dzi w  tym roku 50 lat. Centrala Importowo- 
Eksportowa Chem ikaliów  CIECH —  obecn ie  
spółka— utworzona zosta ła w  1945 roku. Była 
w  c iągu  tych lat oknem  na św iat d la  przemysłu 

chem icznego Polski. Udziałowcam i CtECH-u 
są dziś  64 w ie lk ie  zakłady reprezentu jące 
wszystkie podstaw ow e ga łęz ie  współczesne j 
chemii. W  1994 r. spółka zrea lizow ała 6300 
kontraktów importowo-eksportowych z  part
nerami z  około  100 krajów. Tow ary na ek s p o r t, 
dosta rczyło  pon ad  130 polskich zakładów  
przemysłowych, a  zrea lizowany import p rze
znaczony był d la 700 krajowych odbiorców . 
Łączny obrót spółki osiągnął w  minionym ro
ku 1 ,3  mld USD. CIECH eksportuje s ze roką 1 
ga m ę tow arów : artykuły farm aceu tyczn e, 
siarkę, naw ozy sztuczne i organiczno, produ-j

kty sod ow e  i in. Czołow ą pozyc ją  jest ropa i 
produkty naftowe, petrochemikalia i tworzywa 
sztuczne.

"G O T A N A "— to  firma pana Zdzisława Try- . 
ka. T ru d n i s ię  s p ro w a d za n ie m  n a L itw ę  1 
słynnych kosmetyków polskiej 'Polleny*. Ż e  to  
doskonałe specyfiki —  nie trzeba mówić. P rzez ; 
d łu g ie  la ta  za d o w a la liśm y  s ię  p rodu kc ją  j  
właśnie tej firmy, a  je j kolorowa reklama koło 
kina *Uetuvaa była pierwszym  w  Wiinie neo
nem.

"F E S T A "—  biuro podróży pani Walerii Ma- 
c ie jk ian ieo  (n ic  w s p ó ln e g o  z  R yszardem  
M aciejkiańcem). Miło nam, ż e  wśród wileńskich 
p rzedsiębiorców są również kobiety. Biuro pani 
Walerii istnieje już od  6  lat i organizuje wycie
czki d o  Włoch, Austrii, na Sycylię. Ostatnio w  
ofercie znalazła się podróż d o  Izraela, d o  Ziemi 
Świętej.

Dwutygodnik "ZNAD  WIL1P państwa W an
dy i Romualda Mieczkowskich również nie wy
m aga specjalnej prezentacji. W ydawcy pisma 
znaleźli swoje odrębne m iejsce pośród prasy 
polskiej Litwy, p rzeznaczając pism o d la bar
dziej wyrafinowanego, wyrobionego czytelni
ka.

W M & M
Przewodnicząca —  Pani t e * * * * "  

Krystyna W ID A C K A

CZŁONKOWIE: _
Radca handlowy Ambasady .

Andrzej P E R U K , attache wrtfsko^ A a **" 

R P  Andrzej F IREW ICZ, Petaom(* 7 , ,r f 
k tóra generalnego firm y "Bodln** 
K A L IŃ S K I, zasL redaktora 
riera W ileńskiego" Krystyna A D A M g ^ J
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malarzem emerykańaklm, wychowanym  w  kręgu kul- 

oót«kla), j wOTrtrtłpy in  c o *  tak iego, c o  pozw a la 
^  ™ okreJItó j*k o  tw órcę am erykańskiego. Działał w

od razu u . .  ___ ■< n . . j . u  . u  . .. .
tuiy« "

90 m ("Brytanii I Francji. U rodził s ię  w e  F lorencji. Dużo 
w,| z  rod zicam i p o  E u ro p ie . F a sc y n o w a ła  g o  

p otóVan Dycka, Halsa, Rem brandta l s zczegó ln ie  Velae- 
Nawet w  m łodości m ial tak w y o s tr zo n y  o ko , ż e  

,U“ te<fnis p^enosil na płótno w id ziane przedm ioty, widoki, 
MZ u  iował wiele portretów, w  których potrafił p rzokazaćn ie  
ludzi. Msiow _ i _ .

V* 01 

cźłowisks-

v których potrafił p rzekazać nie 

"sflsty w n e  postaci, ale  te ż  św iat w ewnętrzny portretowa- 
tę szczególną atm osferę, jaka o ta cza  każd ego

Madame Paul Polrson należała d o  słynnej rodziny lorda 
HMlfimia, posiadającego bogatą kolekcję malarstwa. Była w  
t T L e|l stosunkach z  Sargentem. Na Jej portrecie przekazał tę 
2 o m ó M  sympatię jaką ją  darzył. Portret powstał jako opłata 
°  daoiżswisnie studia wynajm owanego p rzez rodzinę Poirson 

^ 1  jrzowi. Jest to jedna z  najlepszych prac z  w czesn ego  okresu 
Mirezoici Sargenta. Madam Poirson nie jest na tym portrecie 

„idealizowaną kobietą, lecz żywym  człowiekiem.
T Ó b ra z  przechowywany Jest w  Detroit Institute o f  A rt

Mam na ciebie chęć...
zd e cy d o w a ła ś  * l ę  n a  

małżeństwo, lecz m imo to  fanta
zjujesz na ta m a t In n e g o  
mężczyzny. Czy to znaczy, ż e  tw ój 
związek Jest z  g ó ry  skazany na 

przegraną?
Psychologowie uważają, ż e  fan

tazjowanie może być symbolem te- 
czego naprawdę pragniesz w  

swoim m ałżeństwie. E k s p e rc i 
twierdzą, że ochota na kogoś inne- 

niż mąż, jak również cierpienia 
wyobraźni, k iedy jed en  z  mał
żonków jest za u ro c zo n y  in n ą 
osobą, bez b e z p o ś r e d n ie g o  
zaangażowania fizycznego, zd a 
rzają się bardzo często. K ażda 
'ochota na kogoś', czy to  chwilowy 
tapyt, czy też głębsza fascynacja, 
pociąga za sobą podniecenie ha
ftowane jednakże przez silne po- 
szucio winy, obawy i zagubienia. W  
Miej sytuacji kobieta będzie  s ię  
»ńni6zato,że jest dla niej atrakcyjny 
•"•ty mężczyzna, będzie się martwić 
rozpadem własnego małżeństwa, 
•"ąjekoby niewiernością.

'Naw et p a ry  z  s o l id n y c h  
małżeństw p rzeżyw a ją  

°®*sęwe za in teresowanie ca la  
f&nych osób" —  mówi Urv 

*  w r ,  prołeeorz kliniki psychia- 
jTOznej z  Centrum M edyczn ego  

^wwytehJwNowym Jorku. Fakt, 
"™yfósz o kimś innym, nie musi 

ittfni °*nacta^» ż e  twój związek 
ru û eny— dodaje Roee-Marie 

f f l f t  H f ? " * *  z  N o w ego  
zalmeresowanle Innym 

niż twój m ąż św iadczy

tnui W "ła tteńatw le  m ltj*

u tr z y m a n ia  p o c z u c ia  w ła s n e j 
n iezależności. -  .

—  O B A W A  P R Z E D  
B LIS K O Ś C IĄ . N ie k t ó r e  k o b ie ty  
p o d ś w ia d o m ie  o d c zu w a ją  jak o  
zagrożen ie  wytwarzanie s ię  zbyt bli
skich w ięzi w  małżeństwie. Uciekają 
w ięc  p oza  małżeństwo, aby uwolnić 
s ię  od  te g o  uczucia. S. C iccarello 
stwierdza, ż e  kobiety obaw ia jące 
s ię  utraty s w o je j p ryw a tn ośc i i 
n iezależności, poch odzą  zazw yczaj 
z  rodzin, w  których stosunki nace
chow ane były wzajem nym  chłodem 
i rezerw ą . W id o c zn ie  odczu w a ją  
one potrzebę zachowania pew nego  
dystansu.

—  P O TR ZE B A  PO TW IE RD ZE 
N IA . Z a u roczen ie  kob iety  innym 
m ężczyzną nie zaw eze  bywa wyni
kiem problem ów  małżeńekich. Ona 
sam a m oże  wytworzyć w  sob ie  p o 
czucie niedowartościowania, które 
eprawia, ż e  poszukuje psych iczne
g o  i seksualnego potw ierdzenia u 
innych m ężczyzn , b e z  w zg lędu  na 
to, jak kochający i czuły jest jej mąż.

—  N IE S P E Ł N IO N E  P R A 
G N IE N IA . T o ,  c o  p o c i ą g a

*  i *  * * * * *  n* * *p e łn lo n y c h

ej«? S ™  *wkdczą twoje Inklina- 
**^ży ci na mężu, a  mimo 

nacza to 0  ̂  innym, oz-
i>.u... ’ w  twoim małżeństwie
r°zwu,_ •■niej istnieje jakiś nie- 

problem. Gniew i uraza 

Ą c h  S 5 Sf,ni pow odam i' d la 
S d i  m !? * *  “ c ^ n a  myśleć o  

P o o ^ ? yznilch' m6wi Suzan- 
| V i j S l p M  Kliniki Mał- 

tud, w ' I f rapl1 W i n n e j  z  Insty- 
ora<ło- S ą  także inne

^ O A  W  Z W IĄ Z K U

Uk «*blon̂ 1*W4,# pary
* P ° * * b bycia , 

prolh.' *  *c”  Przyzwyczajenia 
* • ^ 1  związek mal-
Û Wnlona lron^> rnówi Pope, 
*?fa*i rn .J jT *®  na kogoś* może 

®?^®wi **ólf ale m oże 
®̂ ®kt pozytywny, 

w  którą

^ ^ A M Ę Ż A - K o t ^

Zalntereso- 
1 °P « ^ . ^ ^ - m ó w i S u z a n n e  
•^^•nia W ów czas  fo rm ą

^  to, psychiczna
***c*ywi«tości, próba

k ob ie tę  w  innym m ężc zyźn ie  jest
c z ę s t o  o d z w i e r c i e d l e n i e m  
niespełnionych oczekiwań i dążeń 
w  m ałżeństw ie... P ew na  pan i po 
urodzen iu  e ię  córeczk i całkow icie  
zrezygnowała z  pożycia seksualne
go . P o  jakimś czasie zapragnęła se
ksu, ale mąż już się przyzwyczaił do
seksualnej powściągliwości. Posta
nowili wyjechać razem na wakacje, 
by ożyw ić swój związek. Nad mo
rzem pani poznała przystojnego in
struktora pływania, który wywołał w 
niej d zik ie  żą d z e . D opiero  przy 
owym instruktorze, uświadomiła s o 
b ie, o z e g o  p ragn ie  o d  w łasn ego  

m ęża.
K luczem  d o  spraw y Jest za 

s tan ow ien ie  s ię , ja ld e  p otrzeby  
s ta r a s z  s ię  za sp o k o ić  P °P T* ? f  
kontakt z  Innym m ężczyzną. Wy^ 
m ien iona w y że j pani p ragnęła byc 
adorow ana , Jak adorow a ł ją  In
struktor p ływania, który dal je j po-

Za zamkniętymi drzwiami

c zu c ie  w łasnej w artości. Do opisu 
tak iego  stanu psych icznego psy
c h o lo g o w ie  u żyw a ją  okreś len ia  
tiangulacja*. Odnosi się ono do sy
tuacji, kiedy dwoje ludzi przeżywa 
kryzys związku, wym agający trze
ciej osoby, by g o  unormować.

C zy  n a leży  ujawniać partne
row i fa a c yn a c ję  kim innym ? R. 
C icca re llo  uw aża, ż e  to  n ie najle
p s z y  s p o s ó b , o  Ile  zau roczen ie  
p o z o e ta ło  w  s fe r z e  w yob ra żeń . 
M ów ienie o  tym m oże  wzbudzić po
d e jr z e n ie  tw e g o  p a r tn e ra  i 
doprowadzić d o  utraty je g o  zaufa
n ia . Z a p y ta j a le b le ,  d la c z e g o  
w łaśn ie  te ra z  p od d a je sz  s ię  takim 
em o c jo m ?  C zy  tw ó j m ąż w yda je  cl 
s ię  n ied ostęp n y  p sych iczn ie  albo 
n ieatrakcyjny f izyc zn ie ?  C zy oba
w iasz s ię  być z  nim zbyt szczera? 
C zy  m asz kłopoty w  pracy, które 
oprawiają, ż e  czujesz się zagubiona 
i p o s z u k u je s z  o p a r c ia  p o z a  
małżeństwem?

Jeśli już przeanalizowałaś od
p ow ied zi na te  pytania, m ożesz 
z a c z ą ć  szu k ać  p orozu m ien ia  z  
m ężem  poprzez wypowiedzi takie 
jak "c zu ję  a lę  sam otna ", "mam 
w rażen ie, ż e  c o ra z  w ię c e j czasu 
s p ę d za s z  w  pracy", "n ie  czu ję  s ię  
ju ż  tak atrakcyjna Jak p rzed  naro
d zen iem  s ię  d z iecka.-"

p o p ra c u j n ad  p od b u d ow a 
n ie m  w ia r y  w  a le b le .  Musisz 
d o c e n ić  w ła e n e  z d o ln o ś o l  i 
osiągnięcia, i konsekwentnie dążyć 
do celów, które mają dla cieb ie zna- 

czenie.
J e ż e l i  p rob lem em  w  twoim  

związku jest nuda, postaraj się być 
bardziej spontaniczna. Przedstaw 
małżonkowi "ta lię  szalonych  kart", 
na których można wypisać różne 
n ietypowe propozycje wspólnego 
spędzenia czasu. Poproś męża, aby 
wybreł jedną z  kart. Na karcie 
być  w ypisane na przy Wad: "wy- 

k ąp m y  s i ,  ra zem  *  
pianką*. i * * 1” *
m orzem ' itp. Ta  naiwna gra może 
za p la n ow a ć  n iezw yk ły wspólny 
w ieczór ozy zaskoczyć partnera ory
ginalnym prezentem. . .

Jeżeli problem leży wzbytmatoj

iloćci czasu s p r a n e g o  «p ó ln k ».  
p rzeznaczcie choć jeden wieczór
tygodniowo tylko dla was.

je ż e l i  fascynacja g fo z i prze-
rodzenlem  e l f  w  romans, najlepiej

porozm aw iać e z c a r z e  z  m ,żem . 
S z k o d y  s p o w o d o w a n e  a fe rą  

miłosną m ogą h o w i e n i ^ ^  • »« 
nie do naprawienia. Złość w  tej sy 
tuacjl Jest pierw” *  reakofr 
T rzeba dać mu s l,  wyzlołclć. Ale 
u w ag . -  im dłużej "
k on tak tu , tym  tru d n ie j s l ,  

pogodzić...
-Uroda"

Wileński
WghJJEK
"Ach, co to był za bal!.."

20 lutego odbyło się oficjalne uro
czyste otwarcie nowego gmachu, araba- 
sady Francji w  Wilnie. Rozlokowała się 
ona teraz na ul. Wielkiej 1, róg zaułka 
Szwarcowego, w zespole architektoni
cznym w jakimi stopniu związanym z 
Francją. Oto, co pisze o  tym domu dr 
W . Zahorski w  przewodniku po Wilnie 
wydanym w oficynie J. Zawadzkiego'

"D °m  na rogu zaułka Szwarcowe
go, znany je s t jak o  dom  Franka, 
chociaż był tylko przez prof. Józefa 
Franka zamieszkany (na p if trze od 
ulicy), zaś należał w X V III w. do Jezu
itów, a potem do Uniwersytetu. Tu 
również mieszkali profesorowie Ca- 
p elll, Tąren gh l, a od r. 1824, po 
wyjeździć Franka w  jego mieszkaniu 
zamieszkał Jędrzej Śniadecki, który tu 
umarł w  1838 r. Prof. Frank urządzał 
tu u siebie głośne bale stylowe (grec
kie, egipskie), a takie zbierał młodzież 
uniwersytecką, która u niego spędzała 
wieczory.

W  1812 r. m ieszkanie Franka 
ząjęto na kasę wojskową francuską. 
Gdy za wkroczeniem do W ilna wojsk 
rosyjskich kasę pośpiesznie wywo
żono, złamało sią koło u wozu, który 
się przewrócił, I world ze złotem po
sypały się na bruk; mieszkańcy'do
mów sąsiednich i prof. Ca pełli sporo 
się wtedy złotem francuskim pożywili. 
Po  zamknięciu Akadem ii Medyko- 

' Chirurgicznej dom przeszedł w  ręce 
rządu i obecnie należy do Okręgu Na
ukowego. M ieszkąją tu urzędnicy i 
mieści się Muzeum Pedagogiczne dla 
publiczności niedostępne".

I dalej:
"Z a u łe k  S zw arcow y daw n ie j 

nazywał się ulicą Jopową, od Jopa, 
który to  m iał domy. Nazwę dzisiejszą 
otrzymał od imienia mieszkającego tu 
rzemieślnika Szwarca, który niegdyś 
p ie rw szy  n au czy ł s trz y ch a rzy  
wileńskich dobrego sposobu wyrabia
nia I wypalania cegłeŁJ*

Taka jest historia domu Franka, 
jak  najbardziej związana z  Francją, 
jeżeli się uwzględni jeszcze fakt, że 
mieszkał tu również Stendhal... W  W il
n ie jest sporo domów związanych z kul
turą polską, ale niestety, nie zezwolono 
na otwarcie w  którymś z  nich ambasady 
polskiej. A  szkoda. A le  wróćmy "do na
szych baranów", jak mówią Francuzi, 
czyli do przyjęcia w  ambasadzie. Była 
obecna na nim pani ambasadorowa 
Krystyna W idacka, k tó rą  "p rzy
cisnęliśmy do muru", prosząc, aby 
opowiedziała o  przyjęciu.

—  C iy obowiązywały długie suk
nie? —  pytamy, ponieważ panie prze
de wszystkim interesiąją stroje.

— N ie — powiedziała pani Krysty
na —  przyjęcie było wyznaczone na 
go d z . 18 i w  zap roszen iu  n ie 
podkreślono, że "obowiązują długie 
suknie i smokingi". Istnieje zasada, że w 
zależności od wyznaczonej godziny 
wnioskuje się, jakie stroje obowiązują i 
czym będą fetowani goście. Przed godz. 
19 nie zakłada się długich sukien i— 
s ch ab ow ego  s ię  n ie  poda je . 
Popołudniowe przyjęcia są skromne, 
nie takie jak w  Europie Wschodniej, 
gdzie o  każdej porze dnia stoły się łamią
od jadła i napojów.

 Jak więc byli ubrani goście?
—  Różnie. Wśród pań przeważały 

garsonki w  wieczorowym wydaniu.
 W  czym była Pani?
—  O, mama wyglądała ślicznie 

wtrąca się do i ozmowy syn pani Krysty
ny, Michaś. W  tym roku poszedł do 
pierwszej klasy, więc uważa, że też ma 
coś niecoś do powiedzenia.

—  M uszę pani pow iedzieć —  
śmieje się p. Krystyna — że on ma gust 
i mogę na nim polegać... Byłam wxzar- 
no-białej sukni. W  gótze ■ biała 

v dole —  rozklo-przepiękna gipiura, 
szowana czarna spódnica.

—  Uczesanie?.-
—  N o  tak —  było jakieś uczesa-

nie... Ale, a propos ftygera jestuwas
dwa, a czasem i uzy razy droższy nlz np. 
w Polsce czy gdziekolwiek indziej na 
święcie. Niesamowite ceny!

 U nas się mówi... europej
skie— Do tej sukni— oczywiście szpi
leczki?

—  Tak.
— Widzieliśmy w telewizji, że pan 

ambasador P. de Suremain spotykał 
gości z  małżonką przy wejściu.

— Przy samej bramie. W  ogóle ten 
dom został odrestaurowany z wielkim 
smakiem. Podobno sprowadzono w 
tym celu architekta z Francji. Z  czasem 
przeniesie się tu ośrodek Kultury Fran
cuskiej oraz Dom Stendhala. .

—  A  co było poza bramą?
—  -Osoby opiekujące się gośćmi 

odprowadzały ich do sal, gdzie już były 
nakryte stoły.

—  A  la fourchette?
— T a L  Bo gośd było chyba ze stu, 

a może i więcej.
—  Któż to był?

— ■ Cała elita: korpus dyplomatycz
ny in corpore, ministrowie, naukowcy, 
działacze sztuki, intelektualiści. Naj
ważniejszymi gośćmi byli oczywiście 
prezydent A  Brazauskas i marszałek 
Sejmu Ć. JurSenas.

—  A  co było na Stołach? Podobno 
o konsumpcję zadbała restauracja 
"Stikliai". Tort, jak i przygotowano na 
deser, przypominał kształtem gmach 
ambasady...

— Tak. A  kelnerzy byli wyszukanie 
grzeczni, w  białych rękawiczkach. Ser
wowali tartinki, sałatki, rybę faszero
waną, wędliny. Na gorąco był kulebiak 
na francuskim cieście.

—  A  więc danie rosyjskie, aby 
dopełnić obrazu - Wracąjąc do mo
dy: każdej kobiecie śni się po nocach 
taki prawdziwy bal —  długie suknie, 
panowie w  smokingach lub frakach, 
świece, atłasowe pantofelki. Niestety, 
pewien dyplomata, który pracnj* w 
W iln ie od kilku lat, powiedział, ie 
Jeszcze nie m iał okatfi przywdziać 
smokinga. Mówi się, ie  nie ma gdzie 
w W iln ie pokazywać się w długich 

sukniach.
—  W  długich sukniach były panie 

na przyjęciu "l^uflhansy" w operze, ale 
w  zasadzie roa pani rację. W  wielu 
krajach Europy Wschodni^, dopiero 
wkracza się w świal wielkiej roziywki, 
balów, rautów, dopiero się przyswaja, 
a  raczej przypomina zspomnianezwy
czaje. Rozwija się biznes i ludzie ob
cując z zachodnim i parlnersm i, 
muszą umieć się ubrać i zachować od
powiednio. D o  niedawna mozns b y »  
przez cały dzieli biegać po urzędzie w 
dżinsach, a polem Uć w tym ssmym 
U roju do teatru. Teraz już nie można. 
Żaden liczący się biznesmen me nosi 
brudnej grzywy, wytsrtych , *  M a -  
nach spodni, zabłoconego obuwia. 
Zaczyna dominować kultura zachód

n i8  Kiedy ambasada polska urzą-

d“ ^ f f l c rr ^ * . r o k u : n .

*d n o «r fn l<  W

bTk0k.'nr‘ - , ‘ . ~  W *  - ” 1" *  *
było- zgubić pantofelek.

Rozmawiała
Barbara 2NAJDZIŁOWSKA
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P r z e p i s y  z  " Z a c i s z a "
Na rogu Jakśto (Dąbrowskiego) i . 

Giedymina (Mickiewicza), gdzie dziś 
znajduje się sklep słynnej firmy Benet- 
ton, stał do 1945 roku zielony, drewnia
ny spory dom, z  wesołymi werandami, 
ogródkiem i fontanną w  nim. Starzy 
w iln ian ie  pam ięta ją  tę  popularną 
przedwojenną "knajpę" "Zacisze". Pa
now ie, k tórzy ją  prowadzili, m ieli 
piękne starodawne imiona —  Maciej, 
Kajetan. Maciej był barmanem i dlate
go niektórzy mówili, że idą nie do "Za
cisza", ale do Macieja. Kelnerzy byli'tu 
tak cwani, ż e  kiedy pew ien klient 
wyłowił w  zupie muchę, kelner przyjrzał 
się jej uważnie, wziął w  dwa palce i 
połknął; "T o  nic mucha, proszę pana—  
powiedział —  to smażona cebulka".

"Zacisze"; to było takie dzisiejsze 
"S t ik lia i" . K ilku  akc jon a riuszy  z 
głowami utworzyło spółkę. A  więc to, 
co  dziś wymyślamy, dawno zostało 
wymyślone przez naszych przodków.

M ój ojciec był dyrektorem spółki, 
bo miał głowę i znajomości. T o  on 
układał m enu, angażdw a ł ludzi, 
wymyślał programy koncertów. On 
pierwszy sprowadził do W ilna pier
wszego w  dziejach miasta Murzyna —  
T ito  Romalio. Tak, tak— tego samego, 
który potem występował w  wielu ra
dzieckich filmach. I

D o  "Zacisza" przychodzili profeso
rowie Batorówki i studenci, aktorzy te
atru "Lutnia", a wśród nich —  przyja
c ie l  o jc a ,  g łó w n y  r e ż y s e r  K a r o l  
W yrw icz rozstrzelany potem w Pona- 
rach. Przychodziła jego  żona, pani Ja
nina, która po wojnie występowała w 
Teatrze Dramatycznym w  Łodzi. D o  , 
p ó ź n e j s ta r o ś c i .  P o ja w ia ł  s ię  
Sempoliński, który też w  "Zaciszu" 
występował.

Zachowałyśmy z  siostrą jedną z  
książek kucharskich ojca, kilka zdjęć 
lokalu. M oże  starzy wilnianie rozpo
znają na nich znajomych, bo my nie 
wszystkich pamiętamy. N a  zd jęc ia  
pierwszym —  pan w  ciemnym garnitu
rze —  to  mój ojciec. Siedzący po dru
giej stronie stołu —  prawdopodobnie 
słynny M adej. Na drugim zdjęciu — , 
jedna z  sal restauracji.

A  oto  parę przepisów na torty i 
mazurki wielkanocne z  "Zacisza”.

Barbara ZNAJD ZIŁO W SKA

P IE P R Z N O  
I IS Z A F R A N N O  I

M A Z A G R A N

Jest to osłodzona czarna kawa, roz
puszczona w 3/4 czfSciach wody, z do

daniem do 1 szklanki pó ł kieliszka konia
ku.

Podaje s ię  w  wysokich szklankach 
na nóżce, napełnionych do połowy lo 
dem i pije się przez długą słomkę.

MAZUREK O SZCZĘDNY
7/2 kg mąki, 3 żółtka, 1 ja jko, 1/4 

litra sbdkiej śmietanki, 240g  cukru, 240 
g  masła, 240 g  rodzynków, trochę skórki 
cytrynowej.

Zagnieść ciasto. Rozwałkować w 
form ie placka, wyłożyć na blachę wy
sm arow aną Inasłem , posm arow ać 
ż ó ł tk ie m ,  p o s y p a ć  s iek a n ym i 
migdałami lub orzechami i wstawić do 
niezbyt gorącego pieca na pół godziny.

MAZUREK 
POMARAŃCZOWY

Ugotował w wodzie 4 pomarańcze, 
nakłuwszy j «  w kilku miejscach. Gdy 
będą miękkie, wyjąć z wody. Gdy wy
stygną, pokrajać w plastry i  posmażyć 
lekko w syropie.

Zrob ić  kruche ciasto z l/ 2  kg mąki, 
12 0  g  masła, 1 2 0  g cukru i 2  ja j.

'R o z w a łk o w a ć  i  u p ie c  w  p iec u . 
Następnie ułożyć warstwę smażonych 
pomarańczy, posypać grubo siekanymi 
migdałami i wstawić w  p iec d o  obsusze- 
nia.

MAZUREK 
CZEKOLADOW Y 

NA KRUCHYM SPODZIE
Upiec cienki placek biorąc: 2S0 g  

mąki, 250g  cukru, 1 żółtko.
P o  u p ie c z e n iu  p os m a ro w a ć  

następującą masą: 4 ja ja ucierać z  250 
g  cukru, 250 g tartej czekolady, dodać 
ły żk ę  m ąk i, 1 2 0  g  szatkow anych  
migdałów, wymieszać razem. Wstawić 
na 10  minut do letniego pieca.

T O R T  ORZECHOW Y
Utrzeć 8  żółtek, 250 g  cukru, 250 g  

orzechów włoskich, wymieszać lekko 
pianę z białek i  posypać przesianą bułką.

U p iec  w  dwóch tortownicach w  
n iezbyt gorącym  piecu. D o  ubitej 
śmietany dodać 250 g cukru, wanilię, 
250 g włoskich orzechów i przełożyć tą 
masą zimne krążki.

( Confetti
N a  stadionie

Na wypełnionym po brzegi stadio
nie jedno miejsce jest wolne.

N ik o g o  tu n ie  wpuszczę — 
tłumaczy siedząca obok pani w żałobie 
—  to  miejsce mego zmarłego męża;

—  M og ła by  pani ulokować W 
| chociażby kogoś z  krewnych —  irytuje 

się.kibic.
—  A le ż  nie. Wszyscy krewni są w  

jego  pogrzebie.

N ajm ilsza
—  W ie s z ,  m am o, Janek nri 

powiedział, że jesteś najmilszą kobieM 
jaką aw . M oże  go  do nas zaprosić?

—  N ie  trzeba! Niech dalej lak 
myśli.

Fatyga
Car Mikołaj II miał już dwie cótb 

i n iec ierp liw ie  oczekiwał narodo* 
następcy tron. Po  trzedm rozwiązaniu 
carowej, je j dama dworu, hrabina Bp* 
t iew a , zaw iadam ia  M ikołaja, ** 
najjaśniejsza pani znów raczyła urodzie 
córeczkę.

—  D o  licha, to  już trzecia] ""
westchnął car. Hrabina odpowiedzi**1 
w e s tc h n ie n iem : —  -Cóż zrobi . 
najjaśniejszy pan raczy się jeszcze r** 
pofatygować... S

Zestaw przygotowali: . ' j
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA
Władysław PODMOSTKO
Tadeusz W AŻN IEW ICZ _  ■

w lTo ro n k a e h  (  ^ D l M i i  )
Barwione wcześniej wydmuszki oklejamy elementami wydętym i z  koronek, 

gipiury lub pasmanteryjnymi tasiemkami, używając do tego kleju acetonowego. 
K lej delikatnie nanosimy na koronkę i przyklejamy. Pisanki dodatkowo można 
ozdobić maleńkimi perełkami, koralikami tworząc efektowne kompozycje i wzory.

A  więc —  wraca kobiecość. i_ele- 

gancja. /
Rep . M. Paluszkiewicz

Złota jesień, babie lato... wiosną

Wciągajmy brzuchy!
C o  je s t  w a żn ie js z e : m ło d o  

| wyglądać czy m ło d o  się czuć? K to  

f jest napraw dę m łody, a  k to  stary? 
I P o  czym  właściw ie pozn aje  się, k to  

| jes t m łody, a  k to  stary? T e g o  ro - 
!  d zaju  pytania n u rtu ją  nas, gdy 
$ osiągn iem y p ięćdziesiątkę. K ażd y  
* reagu je  na swój w iek  inaczej. Jane 
(  F o n d a ,  z n a k o m i t a  a k t o r k a  
| am erykańska, p rzy jm ow ała  gości 
I w  dniu sw ego  5 0 -leda  w  trykoto- 

| w e j koszu lce z  napisem : "T h is  is 
| h ow  50 looks like" ( "O t o  ja k  wy- 

l g ląda p ięćdziesiątka"). U p rzed ziła  

!  w  ten  sposób  rep lik i w  rodzaju  
1 "n igdy bym  ci n ie dała", "św ietn ie 

1 wyglądasz" itp.
Jak za p o b ie c  s tarzen iu  s ię?  

i T rze b a  p rzygotow ać  s ię  d o  te go  

; w e w n ę t r z n ie  i z e w n ę t r z n ie .
| W e w n ę t r zn ie  —  p r z e d e  w szy - 

| stkim  ustalić d la sieb ie: c o  nas w  

| starości p rzeraża? c o  nam  się u 

| ludzi starych n ie p od oba ?  odpy- 

\ cha? den erw u je?  z  czym  najbar- 

I d zie j n ie chcem y s ię  u tożsam iać? 
i  G d y  s ię  t o  u s ta l i ,  w a r t o  s ię  

| zastanowić, c o  w  o gó ln e  m ożna 

l zm ien ić , a  c zego  n ie da się.

I  N i e o d p o w ie d n ia  d łu g o ś ć
I spódnicy czy w łosów  m o że  nam  od  

1 razu d od ać  10 lat. A m erykan k i 

i  dopuszcza ją ko lo ry  czarny, bury,
| brązow y ty lko d o  40-ki.

D okon u ją c  św iad om ego  wy- 

| boru , m ożna wp łynąć na stan psy- 

j chiczny, ten z  kole i w p łyn ie  na sa- 

| m o p o c z u c ie  o r a z  z m ia n y  

1 b iologiczne.

| A  w ię c — d o  roboty:

i —  częściej niż w młodości
\ pierzemy bieliznę, bluzki, swetry 
| i inne części garderoby,

—  używamy dezodorantów i 
\ płynów odświeżających do ust,

—  robimy porządek z zębami 
ł paznokciami, w tym również u 
nóg,

—  wyeliminujemy stroje, 
które nas postarzają,

—  wciągamy brzuch, prostu* 
jemy plecy, podnosimy głowę, 
mówimy wyraźniej, jasnym  
głosem,

—  jemy tylko w porze 
posiłków, na siedząco, przy stole,

—  wyrzucamy z kątów stare 
gazety, upchane gdzieś swetry, 
ubranka trzyletniego synka, 
który ma już sam brzdąca w tym 
wieku. Zagracone, niegustowne 
mieszkanie tak samo dodaje lat, 
jak dziurawy, dawno nie prany 
sweter.

N astępn ie:

' —  pytamy dzieci, co im 
utrudnia kontakty z nami. Nie 
obrażamy się, tylko dziękujemy 
za uwagi,

—  przestajemy zrzędzić, 
umartwiać się, skarżyć,

—  nie myślimy o tym, co jest 
w nas chore, lecz co zdrowe,

—  nie mówimy czego nie 
możemy zrobić, lecz co możemy,

—  nie pozwalamy innym 
poniżać, wykorzystywać, 
krzywdzić nas. Gdy czujemy się 
jak stare kapcie, w końcu stajemy 
się starymi kapciami.

A  teraz o kosmetyce pod 
pięćdziesiątkę. Gdy skóra się sta
rzeje, coraz trudniej obejść się bez 
upiększania i poprawek. Wbrew 
temu, co się robi, im kobieta star
sza, tym makijaż powinien być 
"lżejszy", delikatniejszy.

Podstawą makijażu osoby 
starszej jest umiarkowanie, dys
krecja i elegancja: upiększenie

niewidoczne, barwy zbliżone do 
naturalnych. Linie wznoszące się 
odmładzają, nadają twarzy ra
dosny wygląd i łagodzą ostre rysy. 
Linie opadające postarzają, przy 
tym twarz wydąje się zmęczona.

Aby nadać cerze jasny wygląd, 
trzeba  wybrać jasny flu id, 
różowawy, naturalny beż. Matowa 
cera —  to najlepszy sposób na 
wygładzenie zmarszczek, należy 
więc stosować puder. Twarz staje 
się wówczas wyrównana, jednoli
ta, m atowa. N ie  na leży go 
nadużywać, gdyż to jest również 
atrybutem starszych pań. Róż 
trzeba nakładać wysoko, na 
kościach policzkowych, malując w 
kierunku na zewnątrz twarzy, aby 
osiągnąć efekt odmładzający.

Makijaż musi "wydobywać" 
oko. Dlatego należy zrezygnować 
z czarnej kreski, trzeba przeciw
nie, używać białego ołówka. G e
nie muszą być w bardzo 
łagodnych, dyskretnych tona
cjach. Należy unikać jaskrawych 
kolorów, przestać używać cieni 
perłowych i wszelkiego rodzaju

kosmetyków nadających połysk. 
Tusze do rzęs nie powinny być w 
kolorze czerni —  lepiej wybrać in
teresującą "sztuczną czerń", ciem
ne bordo, ciemny granat, ciemny 
szary brąz.Jedna warstwa tuszu w 
zupełności wystarczy; Jaśniejszy 
należy przyciemniać ołówkiem, 
ale nie czarnym.

U sta  m alujem y szminką 
unosząc lekko kąciki ust ku górze, 
podkreślamy dolną wargę, aby 
dodać ustom wypukłości Rezyg
nujemy z ciemnych kolorów 
szminki (pomniejszają usta).

Poza tym należy absolutnie 
unikać: opalenizny, bo postarza, ? 
bardzo ciemnych f lu id ó w — J  
podkreślają zmarszczki

kobieta dojrzała musi mieć 
doskonałą sylwetkę i odpowiedni 
strój. Nie należy nosić kompletów, 
czyli rzeczy do pary —  postarzają. 
Lepiej tworzyć zestawy strojów. 
Unikać mini, sukni "biefiźnianych", 
starannie dobierać dodatki 

Takie są sztuczki odmła
dzające. Starsze panie powinny o 
nich wiedzieć.

Ultra M a m m

Moda

Elegancja wraca
P  Z w y k le  stara liśm y 
\ wysondować, c o  się dzieje w paryski -
| modzie. Dziś, dla odmiany —  auknie
| zza oceanu.

Zdan iem  nowojorskiego prok. 
1 ktanta Isaaca Mizrahi, wraca tema|
| kobiecości, jako odtrutka na zmaikulj.
I nizewanie damskiej sylwetki, objaw
f tęsknoty za kobiecością. Na lato 1995
i  r. M izrahi proponuje zmysłowe długie
i  i  krótkie suknie, mocno wydekoltoma
| ne, z  błyszczących tkanin. Z a tn ij
i  długiej spódnicy może byćkrótkaby.
| nolinka lub suto marszczona spódni-
I czka. M ogą  być szerokie jedwabne
i  spodnie, rozkloszowane u dołu.

| Nowojorski projektant prefemje
i  harmonię kolorów. Ponad wszytUciein.
i  ne przedkłada różowy. Jego zdaniem
i odmładza on kobietę, czyni ją lekką]
I promienną.

I W  kolekcji jest dużo tkanin kwia-
| ciastych. Kwiaty są duże, niezwykłe.
1 Można z  nich szyć sukienki wąskie i
i  krótkie, spódnice do ziemi, szerokie,
f garsonki.
I D o  tego sandałki na bardzo wy*o-
\ kięj szpilce, tyle że  grubszej niż prad
1 la ty . T a k ie  sandałk i składają
I przeważnie z  kilku pasków, bogato in-
I krustowanych błyskotkami. Mogą być
1 również złociste lub srebrne.

1
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^ w ą j « r ą s i e  Utwy

r^SPUBUKĄ
*  • Z o m b i " .  Tam ubóstwo i beznadziejność, 
i^ J n n ta roa on e  dnie i noce, na ulicach można 

®lk0_?Aćrvpsów, których mięso ktoś, widocznie, zjadł. 
z0*tfa£ctaj4 'S)mbr... —  rep0^  ROty Skatikaite:
Ti® Didźiasalisie nazywają ich "zombi" I oni o

je  smutkiem konstatuje prokurator rejonu 
^ S e * o  Henryka Jankauskienć. —  M oże  to  i niedo- 
Ig01TSm iędzy sobą też ich tak nazywamy. "Zom bi" —  

problem i troska. W  ciągu pierwszych 
^ m ie s ię c y  roku bieżącego zmarło ich ju ż czworo, 

j-ony są bardzo dziwne, chodaż do podejrzewa
l i  nie mamy podstaw.

Niewiadomo, kto pierwszy zaczął nazywać przybyłych
Jwicbwch miast U twy na samą granicę kraju, do 

I w n S w  osicdla DWfiasalis, "zombi". T o  słowo po
l i c z  legend pańs^ afrykańskich o  złym duchu, który 
L id a  w ciało zmarłego człowieka, a on jak  automat 
l^onujc cudzą wolę. Nowych mieszkańców D  idżiasa 1 isu 
SLymi trupami" nazywali starzy mieszkańcy osiedla pod- 

spotkania z  Ć. JurSenasem, które s ię  niedawno 
odbyła Ich przybycie i tak beznadziejne istnienie miaste
czka przekształciło w fantastyczny film grozy, w  którym 
pncplata się beznadziejność bezrobocia, pesymizm ubó
stw, zamnxzone alkoholem dnie i noce, coraz częściej 
opuaaane domy i coraz częściej znajdowane skóry zabi
tych psów, których mięso ktoś widocznie zabrał, albo trupy 

bez skćr_
Wszystko rozpoczęło się przed dwoma laty, gdy 

DidSaulsIde Zakłady Ceramiczne, mimo usilnych starań, 
nie potrafiły znaleźć rynku zbytu dla swych wyrobów... 
Setki ludzi zwolniono z pracy, a żadnej innej roboty w  tym 
miasteczku przy samej granicy z  Białorusią, nie ma. W io 
tka przekształciła się w  osiedle tylko dlatego, że  zaczęto tu 
budować największe na L itw ie i, prawdopodobnie, jedno 
z największych w byłym  Z w ią zk u  R a d z ie c k im  
przedsiębiorstwo przetwórstwa gliny. Praw ie wszyscy 
mieszkańcy pracowali w  zakładzie. P o  utraceniu pracy 
ludzie po trochu zaczęli wynosić się z  miasteczka, zosta
wiając swe mieszkanie lub sprzedając je  za bezcen. Jed
nopokojowe mieszkanie w  Didżiasalisie można kupić za 
200-300 dolarów. A le  kto by je  kupował, skoro nie ma ani 
pracy, ani perspektyw? Początkowo naprawdę nikt nie 
kupował. Później znaleźli się i nabywcy, i mieszkańcy...

— Chciałem wynająć swe mieszkanie w  W iln ie przy ul. 
Tukos 73-11, dałem ogłoszenie. W tedy pewien mężczyzna 
zaproponowały bym mieszkanie w  sto licy sprzedał i 
przeniósł się gdzie indziej —  opowiada 44-letni Viktoras 
JurariGus.— Obiecał, że sam wszystko załatwi, napisałem 
“powsznienie i niczym się więcej nie interesowałem. Tytko 
zapytałem, co to za "Dżarabuł" czy daleko od  Wilna. Uspo
kojono mnie, że całkiem blisko. Obiecano dać pieniądze, 
załatwić przenosiny, załadować m eble. Rzeczywiście, 
przyjechał samochód, załadowali, jechaliśmy nocą. Gdy 
*®ystlco przenieśli, spotrzegłem brak większej części rze- 
Cty pieniędzy nie dano mi ty le  i le  ob iecano. N ie  
**działem, że to aferzyści —  biadoli V . Jurevi£ius, a 

mu całe towarzystwo siedzące przy stole. D opiero 
południe, a gospodarz i goście już są na rauszu, co będzie 

kt/J?eĈ >râ  —  "Domus Optima" nazywa się ta firma, 
•wa mnie przenosiła— przypomina V .  Jurevidus. (...) 

poJród wszystkich spotkanych w  Didżiasalisie no- 
Z j e d n a  para wzbudziła prawdziwą 

T^j8*0 **5 Płakać razem z  tymi ludźmi w  starszym 
d̂ arrt«Ł utracili mieszkanie w  W ilnie. T rzy tysiące 
Mmi-- P ^ o o n e  przez syna zniszczyły ich całe życie. 

maiauLj?1̂ 3̂  miesz*can*c» ĉcz  > w  Didżiasalisie nie 
^J^Pptoju ktoś się dowiedział, gdzie mieszkają i była 
rod&fo chłopaków, by postraszyli starych

'jędoM n ć pol* * ̂ °n<‘ ’ a Poszk °^owan' n>e  mogli

P° 182 pierwszy słyszałam legendę o  "zombi", 
Jkójycj. mJ ^ J rriazbyt fantastyczną. Wyobrażałam czamo- 
^rzeem łf0 ** nteb0« « y k 6w ze  zgasłymi oczami i na 
^ ^ . A ^ prackonabm się, że  nie jest 

jesteś w fidy otumaniony alkoholem nie
cud f̂rwu *  ® n*Qyni decydować, chętnie wykonujesz 
i oiobyuJI^t .m ^  "^ e  duchy" z  Wilna, co  ta za firmy 
lW)0Jł̂ ^ k u j ą c e  "zombi" i przekształcające ich w  wy- 
miaito,.. w°*'» postaramy się wyjaśnić. I dlaczego 

^ dIa nich tak przychylne?*

Preikśy mówił, że  syn w  wieku chłopięcym był chory na 
zapalenie mózgu (medycy mówią, że po kilkunastu latach 
przebyta choroba może rzutować na psychik<j(...).

Wiążący się z  R . P reik ią skandal wybuchł w  końcu 
ubiegłego roku, gdy oświadczył dziennikowi "Lietuvos iy- 
tas", że  za ćwierć miliona dolarów nabył dokumenty "do
wodzące, że w  Litewskim Banku Oszczędnościowym oraz 
innych bankach kraju, różnych firmach na Litw ie, w  Sej
mie, rządzie, w  kancelarii urzędu prezydenta i w  Prokura
turze Generalnej panuje zorganizowana przestępczość, 
łapownictwo, korupcja". W tedy przewodniczący rady Ban
ku O s zc zę d n o śc io w e go  ośw iad czy ł p u b liczn ie , iż  
członkom rady banku oraz ich rodzinom grożono, dlatego 
żonę i trójkę nieletnich dzieci P rei kia, jak  twierdził, ukrył. 
Później były sportowiec (R .  PreikSa uprawiał narciarstwo 
i sport orientacyjny) mówił ju ż o  ochronie rodziny i 
własnej. Wspomnianych dokumentów d o  tej poty nie 
okazał.

Następnie R . PreikSa oświadczył, że jego  samochód 
BM W -850 (kosztujący 150 tys. D M ), którym jechał z  sy
nem Algirdasem i pracownikiem ochrony banku A . R ikli- 
kasem, na leśnej drodze w  rejonie szalciskim ostrzelano. 
Kula przebiła przednią szybę, lecz ludzie nie ucierpieli.

W krótce powiadomiono o  kolejnym zamachu.
Prokuratura rejonu szakislciego wytoczyła sprawę 

karną.
Jednak R . PreikSa nie stawiał się na przesłuchania...
Tymczasem bankier wyjechał za granicę. A  sprawę 

przekazano Prokuraturze Generalnej. (...) .
R . PreikSa z  żoną i trójką dzieci wyjechał do*Danii. 

Stamtąd telefonował do Prokuratury Generalnej, obiecał 
złożyć zeznania.

28 grudnia R . PreikSa wrócił na Litwę, odwiedził bli
skich, przenocował, a następnego dnia znowu odjechał. 
Ostatnio mieszka z  rodziną w  Londynie.

P o  rozm owie L . PreikSiene z  rodzicami, ustalono nu
m er telefonu londyńskiego.

Przypuszcza się, że  policja londyńska mając numer 
telefonu ustali adres i pom oże rodzinie bankiera wrócić na 
L itw ę albo przynajmniej poskromi rozwścieczonego męża 
(jeżeli L . PreikSiene mówiła prawdę, zdaniem je j ojca, 
m oże mówiła zbyt em ocjonalnie)*.

LIETUVOSjrytas
HV_,*^ewskl bankier w Lon- 
twenv‘ ®roz^ i°nie  zabójs-
■  "pRcd I I I  °>*re«£iiu  ptac:
^■cjzkaiuŁl, r ,013 dniami z  Londynu do rodziców, 
J J W j ?  p'vn*c zatelefonowała L. PreikSiene (ur.

przewodniczącego rady Banku 
nic wynus,6®0  ̂ ■.^>rc'*Ł̂ y (ur. w  1967 r.) mówiąc, że 

^^du je . ł*j z  domu, stale ją  bije, grozi, że

Jo^i, M in ^ ^ Włc ro^ZłCC L. PreikSiene zwrócili się do 
^•cicii r o z n ^ ^ ?  Spraw Zagranicznych. Rodzice nie 
^ d ^ i i  tyfirn T 3? *  dziennikarzem "Lietuvos rytas”, po- 
łprt<yzow*|i 10 "nieszczęśc ie" i "choroba". N ie

^  1 *al{3 chorobę mieli na myśli. O jciec R.

V W

* "Złomu metalowego już 
nie zostało, jednak handel
nim wciąż trwa". Codziennie ze  wszystkich
zakątków Litwy słyszy się —  skradziono kabel telefonicz
ny, zniszczono transformatom ie. M etal udeka z  naszego 
kraju. A  kierownicy odlewni litewskich w  wileńskich kory
tarzach szukają wsparcia, proponują wprowadzenie zaka
zu na eksport złomu metalowego, jako że  już nie są wstanie 
nabywać surowca potrzebnego d o  pracy. W  publikacji 
Au relii LiauSkiene czytamy:

« W  1994 r. zanotowano 754 kradzieże metali koloro
wych, a w  styczniu 1995 r. ju ż 74. Przed rokiem skradziono 
1332 kilometry, czyli 205 ton linii przewodów elektrycz
nych, w  bieżącym już 98 km, czyli 12 ton. W  1994 r. 
zniszczono 36 transformatorai, w  bieżącym — 12. Straty, 

■ wyrządzone przez kradzieże w  ubiegłym roku wyniosły 2 
min 614, w  bieżącym— 315 tys. litów (...)

Obrotni obywatele łamią, kradną, kroją, sprzedają, co 
tylko się da i co  nie. P rzedeż jeszcze wielu rzeczy nie 
zakazano —  czasami rząd wydaje pozwolenie niektórym 
przedsiębiorstwom na prowadzenie działalnośd, związa
nej ze  skupem złomu metali i  ich odpadów. W  czerwcu 
1994 r. wspólnemu litewsko-polskiemu przedsiębiorstwu 
"Wtórna" zezwolono skup 80 tys. ton złomu metalowego; 
wspólnemu przedsiębiorstwu Litwy, Polski i Ukrainy "Vol- 
meta" —  40 tys. ton; litewsko-polskiej zamkniętej spółce 
akcyjnej "Interm etas" —  35 tys. ton.; szawelskiemu 
państwowemu przedsiębiorstwu przeróbki surowców 
wtórnych "M etalo laużas —  10 tys. ton; kowieńskiemu 
przedsiębiorstwu "|krova"— 30 tys. ton—

K ró c e j  m ów iąc , w  c iągu  rok u  wspom nianym  
przedsiębiorstwom i zamkniętym spółkom akcyjnym po
zwolono kupić prawie 200 tys. ton złomu metalowego. Z  
takiego prawa korzysta jednakże więcej przedsiębiorstw 
oraz odlewni, wykorzystujących złom metalowy na własne 
potrzeby. Przypomnijmy, że na Litw ie jest 30 oddziałów 
odlewni i trzy wyspecjalizowane zakłady; Poniewieski "Ke- 
tus", janiska "Kdtuva", "Kowieńska Odlewnia Żeliwa", 
zużywające najwyżej 25-30 tys. ton złomu metalowego 
rocznie. Czyli, pozostałe tysiące ton wywozi się za granicę. 
Obecnie są ku temu wspaniałe warunki: od listopada 1994 
r. zniesiono cła od eksportu złomu metali żelaznych. M.in., 
Łotysze za eksport takiego złomu muszą płacić aż 100 
proc. cła, a sąsiedzi wschodni całkowicie zabronili ich 
wywożenie. Litwa, jak  wiadomo, szeroko pootwierała bra
my. D latego w  naszym kraju złomu metalowego już dawno 
nie ma, a obecnie przekształca się w  złom każdą rzecz 
zrobioną z  tego metalu. Nową i niezbyt nową. (...).

. ..Z a r ó w n o  m in is te r  p rzem ys łu  i handlu K . 
KlimaSauskas, jak  też sekretarz Ministerstwa Ekonomiki 
V . Navickas nie dostrzegli żadnego problemu. Jako że, 
"niemożliwe jest zabronienie eksportu złomu metalowego 
z  Litwy, a regulować eksportu przy pomocy c d  na eksport 
nie można, gdyż w  myśl memorandum polityki gospodar
czej rządu na okres od 1 października 1994 r. do 30 
września 1997 r., p rzygotow anego według założeń 
Międzynarodowego Funduszu Walutowego, rząd nie sto
suje ich". Taki dokument podpisał sekretarz Ministerstwa 

- Ekonomiki V . Navickas.
Można jedynie ubolewać, i e  najgorsze jest nie to, i ł  

sprzedano kable, przewody elektryczne, pokrywki studni 
kanalizacyjnych, lecz to, iż stracono własny rozum...»

TE L E W IZ JA
ŚRODA, 8 M ARCA  

LTV
7.30— Na dzień dobry. 8.30 —  Tele- 

anons. 8.35 —  Lekcja jęz. ang. 17.05 —  
Historia. 17.30 —  Koncert. 18.00 —  
Wiadomości. 18.10— DUdztod. 18.50—  
Wiadomości (ros.). 19.00 —  Teleanons.
19.05 —  Słowo chrześcijanina. 19.15 —  
Zdrowie na co dzień. 19.35 —  Na powita
nie wyborów. 20.30 —  Panorama. 21.05
—  Brzeg. 22.05 —  Teleanons. 22.10 —  
Film "Bezpieczeństwo na ostatnim miej
scu". 23.25 —  Wiadomości wieczorne. 
23.40 —  Finał konkursu teledysków.

B A ŁTYC K A  TV , T V  P O L O N IA
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  8. Tak  

świat się kręci”. 8.30— 8. "Granica nocy".
9.00 —  Godzina CNN. 9.44 —  Ekorózga
18.00— Dokument trochę inny. (P). 16.30
—  Rewizja nadzwyczajna (P). 17.00 —  
Apetyt na zdrowie (P). 17.30 —  AJterna- 
tivi (P). 18.00 —  Teleexpress (P). 18.15
—  Nowości ze  świata (CNN). 18.30 —  
Mistrzostwa LLK. "ŚiauRai" (Szawle) —  
"Uetkabelis" (Poniewież). 20.00 —  "Za 
rogiem..." 20.30 —  8. "Granica nocy".
21.00 —  Nowości bałtyckie. 21.05 —  S. 
T a k  świat się kręci". 22.00 —  Panorama 
(P). 22.30 —  "Hotel Pałace" —  film fab. 
(P). 0.05 —  Tańczyć jak mistrzowie — 
Bielefield-94". (P ). 0.35 —  Przegląd 
filmów o  sztuce (P). 1.30 —  Tylko dla 
melomanów.

TELE-3
7.30 —  Wiadomości 8.00 —  Film 

"Rajdowiec Speed". 8.30— S. "Santa Bar
bara". 9.30 —  S. "Westgate IIP. 10.30 —  
"Przemytnik broni". 12.00 —  Lekcja jęz. 
ang. 12.05 —  Film 'Wyspa zatopionych 
statków". 13.15—  Muzyka. 14.30— Tete- 
teks 14.55 —  Lekcja jęz. ang. 15.00 —  
Magazyn podróży. 18.00— Deutsche We
lle. 16.30 —  Interesujący ludzie. 17.00 —  
Najbardziej urocza i atrakcyjna 18.30 —  
Film anim. 18.55—  Lekcja jęz. ang. 19.00
—  Wieści. 19.20 —  Muzyka. 19.30 —  S. 
"Santa Barbara". 20.30— Film anim. "Raj
dowiec Speed”. 20.55 —  Lekcja jęz. ang.
21.00 —  Wiadomości 21.15 —  Muzyka.
21.30 —  Film "Ulubieniec mafii". 23.10 —  
Wiadomości 23.25 —  Muzyka.

K O W IE Ń S K A  T V
7.45 —  Program inf.-rozr. "Studio 

300 .̂ 9.30— S. "Kopciuszek". 10.20— Cd. 
"Studia 300". 18.15 —  Muzyka plus 10.
18.50 —  8. "Kopciuszek". 19.40 —  Anon
se. muzyka. 20.00 —  Wiadomości 20.20
—  Przed wyborami do samorządu Kowna.
20.30 —  Film anim. dla dzieci 21.00 —  
ABC zdrowia. 23.30 —  Film "Jak zostać 
szczęśliwym". 22.55 —  Muzyka. 23.15 —  
Wiadomości.

W IL E Ń S K A  TV
7.30 —  8. "Dzika Róża*. 8.00 —  

90x60x90. 8.15 —  "N iedokończona 
opowieść". 9.50 —  Film anim. 10.15 — 
Rozgardiasz. 10.25 —  Apteka. 10.35 —  
Moje kino. 11.05 —  Film "Kelly". 12.00 —  
Tablica ogłoszeń. 12.15 —  Film. 18.00 —  
CNN. Styl. 18.25— Muzyka 18.40— Tab
lica ogłoszeń. 18.45— Dziś w miasteczku.
19.00 —  Film "Sąsiedzi". 19.50 —  Show 
■Ja sama". 20.40 —  Film "Chrońcie 
mężczyzn". 22.10 —  "Nie jestem Rafae
lem". 23.20— Dziś w miasteczku. 23.35—  
8. "Dzika Róża”.

O S TA N K IN O  
7.25 —  Ust żelazny. 7.50 —  Na balu 

u Kopciuszka 8.50 —  *WEDP. 9.20 —  
Siódme niebo. 10.00 —  Spółka TVR "Mir".
10.40— Film “Sindbad i Kai iw bagdadzki".
12.20 —  Szerzej krąg. 13.52 —  Dziennik.
14.00 —  Ryzykować i zwyciężać. 15.00 —  
Rlm 'Walc Gribojedowa". 16.05 —  Film 
anim. 16.20 —  Teatr —  moim żydem.
17.40— Pogoda. 17.45— Godzina szczy
tu. 18.10 —  Film 'Wysoki blondyn w  czar
nym bucie”. 19.40 —  Dobranocka. 20.00
—  Czas. 20.30— Pogoda. 20.40— Mono
log. 20.50— Program muzyczny. 21.45—  
Gwiazda filmowa J.P. Belmondo. 22.35—  
Dziennik. 22.45 —  Skandal na dwóch i 
orkiestrę. 23.52—  Dziennik.

T Y P  l
10.00— Wiadomości 10.10— Mama 

i ja  10.25 —  Domowe przedszkole. 10.50
— Porozmawiajmy o dzieciach. 10.55 —  
Język angielaiki dla dzied. 11.00 — 
"Zespół adwokacki" (12 —  ost) —  serial 
TYP. 11.50—  Muzyczna Jedynka 12.00
—  Od niemowlaka do przedszkolaka 
12.20— Bardzo mała encyklopedia stroju.
12.30 —  Forum nieobecnych. 12.55 — 
Nasze państwo — aktualności 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes. 13.15
—  15.50 —  Telewizja edukacyjna 16.00
—  Program muzyczny. 18.30 —  RAJ — 
magazyn młodzieżowy. 16.55 —  Muzycz
na Jedynka 17.00 "Moda na sukces" —  
serial prod. USA 17.25 —  Program dla 
dzieci. 18.00— Teleexpress. 18.20— Mi
liard w  rozumie —  teleturniej. 18.50 —  
Polska kronika O górkowa 19.05 —  
"Zespół adwokackP— serial TVP. 20.00— 
Wieczorynka. 20.30 —  W iadomości
21.10 —  “Wybrzeże Barbary” — film fab. 
prod. USA. 22.50 —  Puls dnia 23.05 — 
Mistrzostwa świata w łyżwiarstwie figuro
wym. 24.00 —  Wiadomości. 0.20 — 
"Ostatnie dni" (2 osi) —  film fab. prod. 
USA 1.40 —  ■Współczesne kino". 2.15 — 
Reportaż.
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7.30 —  Na dzień dobry. 8.30 —  Te
leanons. 8.35 — Lekcja jęz. niem. 17.05
—  Dary sadów. 17.30 —  Zielone drzewo 
życia. 18.00 —  Wiadomości 16.10 —

Dla dzieci. 18.50 —  Wiadomości (ros.).
. 19.00 —  Teleanons. 19.05 —  Fala 

młodzieżowa 19.35 —  Na powitanie wy
borów. 20.30 —  Panorama 21.05 —  Eu
ropa show. 21.35 — Teleanons. 21.40 —
Z cyklu "Ku sobie”. 22.30 —  Spektakl 
•Wileński zegar". 23.05 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.20 —  Serial Teatr widm". 

B A ŁTYC K A  T Y , T Y  PO LO N IA
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  S. Tak 

świat się kręcT. 8.30 —  8. "Granica nocy*.
9.00 —  Europa Wschodnia —  droga do 
rozkwitu. 9.30 —  Czarno-białe. 16.06 —  
"Summa.." po trzydziestu tatach spotka
nia z S. Lemem (P). 16.25 —  Z Polski 
rodem (P). 17.00 —  Gra —  teleturniej (P).
17.30 —  Muzyczna Jedynka (P). 18.00 — 
Teleexpress (P). 18.15 —  Nowości ze 
świata (CNN). 18.30 —  Spotkania 19.00

- —  Nowości bałtyckie. 19.05— Gra muzy
czna “Szczęśliwa ręka". 20.00 —  NBA z 
bliska 20.30 —  8. "Granica nocy”. 21.00
—  Nowości bałtyckie. 21.05 —  8. Tak  
świat się kręci". 22.00 —  Panorama (P).
22.30— Spektakl, który lubię i pamiętam: 
"Odważyłam się żyć". (P). 23.15 —  "Do
póki śpiewam...” (P). 0.05 —  “I naprawdę 
nie wiedzieliśmy” —  fHm dok. (P). 1.00 — 
Za metą (P).

TELE-3
7 JO —  Wiadomości 8.00 —  Film 

anim. "Rajdowiec Speed*. 8.30— S. "San
ta Barbara!". 9.30— Wszystko do śmiechu.
10.00 —  Muzyka 10.30 —  Rlm "Ulubie
niec mafii". 12.10— Lekcja jęz. ang. 12.15
—  Najbardziej urocza i atrakcyjna 13.20
—  Muzyka 14.30 —  TeleteksL 14.55 — 
Lekcja jęz. ang. 15.00 —  Magazyn 
podróży. 16.00 —  "Słynne samochody. 
BMV. 16.30 —  Deutsche Welle. 17.00 —  
Film "Miłe strachy". 18.30 —  Rlm anim. 
18.55 —  Lekcja jęz. ang. 19.00 —  Wieści
19.20 —  Muzyka 19.30 —  S. "Santa Bar
bara". 20.30 —  FHm anim. "Rajdowiec 
Speed*. 20.55 —  Lekcja jęz. ang. 21.00—  
Wiadomości. 21.15 — Wyprawa wojenna 
w Europie. Film "Zanurzamy się o  świcie".
23.00 —  Wiadomośd 23.15 —  Muzyka

K O W IE Ń S K A  T V  
7.45 —  Program inf.-rozr. "Studio 

300". 9.30— S. "Kopciuszek". 10.20— Cd. 
"Studia 300". 18.05 —  Muzyka płus 10.
18.50 —  S. "Kopciuszek'. 19.40—  Fakty i 
nie tylko. . 20.00— Wiadomości 20.20— 
Przed wyborami do samorządu Kowna
20.30 —  Rlm anim. dla d zied  21.00 —  
TOP 10 Ameryki. 21.30 —  Rlm "Zapora*.
23.05 — Wiadomośd.

W ILE Ń S K A  T V
7.30 —  S. “Dzika Róża*. 8.00 — 

90x60x90. 8.15 —  8. "Dyżurna apteka".
8.45 —  MTV. 9.15 —  Film "Dzied z  ulicy 
Degrassi". 9.45 —  FHm "Sąsiedzi. 10.15
—  Apteka 10.25 —  Kineskop. 10.55 — 
Kurs dolara 11.00 —  FHm "Lotny oddział 
"Scotland Yardu”. 12.00 —  Tablica 
ogłoszeń . 12.15 —  Film "Chrońcie 
mężczyzn”. 13.35 —  MTY. 18.00 —  FHm 
"SąsiedzT. 18.30—  Muzyka 18.40— Tab
lica ogłoszeń. 18.45— Dziś w miasteczku.
19.00— Serial "Dyżurna apteka". 19.30— 
FHm "Lotny oddział Scotland Yardu*.
20.30 —  FHm "Syberyjska lady Makbet". 
2245— WHno i wHnianie. 23.00— Dziś w 
miasteczku. 23.15 —  S. "Dzika Róża".

O S TA N K IN O
5.30 —  Poranek. 7.52 —  Dziennik.

8.00 —  FHm anim. 8£5 —  Koncert 8.52
—  Dziennik 9.00 —  W świede zwierząt  
9.35 —  Ekslibris. 9.52 —  Dziennik. 14.00
—  Gra według przepisów. 14.20 —  Mój 
drobny biznes. 14.30 —  Kronika biznesu. 
14.35—  Pozwólcie przedstawić się. 14.45
—  Reportaż prowincjonalny. 14.52 —  
Dziennik. 15.00—  Multitrolia 15.30 —  Na 
balu u Kopciuszka 15.52 —  Dziennik.
16.00 —  Tim intim. 16.20 —  S. "Helene i 
chłopcy". 16.52 —  Świat dzisiaj. 17.00 — 
Mistrzostwa świata w łyżwiarstwie figuro
wym 17.40 —  Pogoda 17.45 —  Kto jest 
Idm. 17.52 —  Dziennik. 18.00 —  Godzina 
szczytu. 18.30 —  Mistrzostwa świata w 
łyżwiarstwie figurowym 19.20—  Moskwa 
Kreml. 19.40 —  Dobranocka 20.00 —  
Czas. 20.30 —  Pogoda 20.40 —  Loteria 
"Milion". 21.10 —  Rlm "Zycie osobiste 
Henryka VIII". 22.52 —  Dziennik. 23.00—  
Koszykówka Mistrzostwa klubowe Euro
py. CSKA —  "Olimpiakos" (Grecje). 23.52
—  Ekspres prasowy. 24.00 — Maksyma

T Y P  1
10.00— Wiadomośd 10.10— Mama 

i ja  10.25 —  Domowe przedszkole. 10.50
—  Porozmawiajmy o dziadach. 10.55 —  
Język angielski dla dzied. 11.05 —  "Nie
bezpieczne ujęcia" —  serial prod. USA 
11.55— Muzyczna Jedynka 12.00— Go
towanie na ekranie—  magazyn kulinarny
12.20 —  To jest łatwe ...oczko w prawo, 
oczko w lewo. 12.30 —  Kwadr ans na kawę 
— program dla oeób otyłych. 12.45— Żyć 
bezpieczniej. 13.00— Wiadomośd 13.10 
— Agrobiznes. 13.15— 15.50— Telewizja 
edukacyjna 16.00 —  Program rozrywko
wy. 16.30 — Dla młodych widzów. 17.00
— "Bezpieczna przystań" —  serial prod. 
nowozelandzkiej. 17.25 —  "CRO"— serial 
prod. USA 18.00 — Teleexpress. 18.20 — 
"Filmidło" —  magazyn filmowy. 16.40 — ' 
Dobra 7 —  reportaż. 19.05 —  "Doogie 
Howser, lekarz medycyny* —  serial prod 
USA 19.30— Magazyn katolicki. 20.00— 
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości.
21.10 —  ‘ Niebezpieczne ujęcia" — serial 
prod USA 22.05 —  Tylko w Jedynce. 
2250— Magazynio —  program satyrycz
ny. 23.00 —  Diariusz — magazyn rządo
wy. 23.10 —  Mś w łyżwiarstwie figuro
wym. 24.00— Wiadomości goepodarcze. 
0.15— MiniaTury. 0.2 0— "Żywy towar" — 
Mm dok. prod. ang. 1.10 — "Uzbrojone 
kobiety" — (2 —  ost) —  film fab. prod 
Włoskiej.
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Utworzenie wspólnego dowództwa 

dla federacji
W  Zagrzebiu utworzono wspólne dowództwo wojskowe federacji chor* 

wideo-bośniackiej. Szefem nowego organu został gen. Janko Bobetko, szef 
sztabu armii chorwackiej —  podała telewizja chorwacka.

Celem współpracy wojskowej jest —  jak powiedział gen. Bobetko —  
"ochrona terytorium, granic i ludności federacji, a także stworzenie wa
runków, by uchodźcy mogli powrócić do swych domów". W  skład nowego 
dowództwa wchodzą takie szef armii bośniackiej gen. Rasim Delió i szef 
sztabu sił chorwackich w Bośni generał Tlhomil Blaskić.

Powołanie wspólnego dowództwa stanowi realizację postanowień trakta
tu o przyjaźni i współpracy z lipca 1992roku, podpisanego przez prezydentów 
Chorwacji —  Franjo Tudjmana i Bośni i Hercegowiny— A liję  Izetbegovicia. 
Traktat ten nigdy nie został naprawdę wcielony w  życic. Federacja chorwac- 
ko-muzułmańska w Bośni i jej konfederacja z Chorwacją są wynikiem 
porozumieli waszyngtońskich.

AzwbeJtitmrArmsnla.
Gwałtowne walki

D o  gw ałtownych  starć  d os z ło  m iędzy s iłam i 'orm iańskim i i 
azerbejdżańskimi w północno- zachodnim Azerbejdżanie.

Zginęło 5 Azerbejdżan, a kilkunastu odniosło rany. Jest to pierwsze 
naruszenie rozejmu między Ormianami i Azerbejdżanami, obowiązującego 
od maja 1994 r. Brak danych na temat ofiar po stronie ormiańskiej.

Azerbejdżańskie ministerstwo obrony twierdzi, że  incydent wydarzył 
się gdy ormiańska artyleria przeprowadziła zmasowany ostrzał w nocy z 4 
na 5 bm., a następnie oddziały ormiańskie wtargnęły na terytorium 
Azerbejdżanu, aż do miejscowości Alibej, koło miasta Tauz. Napastnicy 
mieli zostać częściowo wyparci, ale w  poniedziałek nadal toczyły się walki 
wokół Alibeju.

Kuba
■ miasto, które się rozpadaHawana

Domy i mieszkania w  stolicy Kuby rozpadają się szybciej, niż powstają 
nowe —  oświadczył burmistrz Hawany, Conrado Martinez, który skarżył się 

wywiadzie prasowym również na niedostatek wody i upadek komunikacji 
jednym z najpiękniejszych niegdyś miast świata.

W  ciągu ubiegłego roku zawaliło się w  Hawanie 614 domów a 375 trzeba 
było rozebrać.

W  2-milionowym mieście na ogólną liczbę 556.000 mieszkań 49 proc. jest
'nie najlepszym lub wręcz złym stanie"; nic już nie da się zrobić dla 

uratowania 88.000 mieszkań.
"Co roku —  powiedział Martinez —  zniszczeniu ulega więcej mieszkań 

niż jesteśmy w  stanie naprawić lub zbudować. Przyczyną jest brak środków 
materiałów budowlanych.

W  kubańskiej stolicy, którą burmistrz odmalował szczerze jako "miasto 
niepomalowanych fasad i popękanych murów”, problemem jest wszystko, w  
tym również wywóz śmieci, których odór unosi się w  powietrzu w  wielu 
dzielnicach. Liczba pojemników na śmied zmalała z 18.000w 1990 r. do 6.000 
obecnie, a samochodów-śmieciarek— w tym samym okresie z  200 do 99.

Ze świata 3 8 marca 1995 r. •tr. io
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BosJa
Jelcyn wprowadza do Moskwy dodatkowe jednostki MSW

H  nych władz Rosji Wobec władz mo.u 
wskich. c*

Sekretarz Rady B e z p ic ę * * ^  
Rosji O leg Łobow  bronił decyzji o 
zwolnieniu Pankratowa i PonomarioJ* 
tym, że  "jeśli pozostaliby na swoich tu. 
nowinkach po zabójstwie Wfadisfau
L is t je w a ,  to  spo łeczeństw o  nu  
zrozumiałoby lego". Łobow wyn^u 
nadzieję, że dymisja prokuratora Mo
skwy i szefa stołecznego USW nie ̂  
prowadzi do konfrontacji z  władza^ 
M osk w y. S ek re ta rz R i(.v 
Bezpieczeństwa dał do zrozumienia U

nie w yklucza m ożliwości odwołania mi.
nistra spraw wewnętrznych Wiktom 
Jerina. "Sprawa Jerina pozostaje 
otwarta" —  oświadczył Łobow,

(Dokończenie ze sir. I )

Żołnierze będą patrolowali ulice w 
mundurach milicyjnych, ale bez broni 
palnej. Generał Baskajew utrzymuje, 
że wojska wewnętrzne skuteczniej 
ochraniają porządek publiczny niż pa
trole milicyjne. W  moskiewskiej milicji 
pracuje przeszło 100 tys. osób.

W  Moskwie odbyła się specjalna 
narada k ierownictwa M S W  Ros ji, 
s to łe c zn eg o  U rzęd u  Spraw  
Wewnętrznych i szefów rejonowych 
oddziałów milicji. Podjęto decy^ę o 
p ow o łan iu  Sztabu O p era cy jn ego  
M SW , którego zadaniem ma być udzie
lenie pomocy moskiewskiej milicji w 
wykrywaniu najcięższych przestępstw, 
w tym zabójstw na zlecenie. Szefem 
Sztabu Operacyjnego mianowano w i
ceministra spraw wewnętrznych Rosji, 
generała Aleksandra Kulikowa.

Powołanie Sztabu, podobnie jak 
d ec y z ja  o  w p ro w a d zen iu  w o jsk  
wewnętrznych do Moskwy, podjęta 
p rze z  M in is te rs tw o  Spraw  
W ewnętrznych R osji, jest wyrazem 
braku zau fan ia  d o  sku teczności 
stołecznych organów  ochrony po
rządku publicznego i do działań władz 
administracyjnych miasta, a przede 
w s zy s lk im  —  b u rm is trza  J u r ija  
Łużkowa.

Prezydent Borys Jelcyn oskarżył w 
zeszły czwartek w ładze M oskwy o

UE:BlałQLUA

nieudolność w  walce z  przestępczością 
i tolerowanie mafii. Negatywną ocenę 
działalności moskiewskiej prokuratury 
I m ilic ji-  da ła  ta kże  R ad a  
Bezpieczeńatwa R os ji. Odwołano, 
wbrew protestom Łużkowa, prokura
tora Moskwy Oiennadija Ponomario- 
wa i szefa stołecznego urzędu spraw 
wewnętrznych Władimira Pankratowa.

Jurij Łużkow oświadczył we wto
rek, że poda się do dymisji, jeśli decyzja 
ó  odwołaniu Ponomariowa i Pankrato
wa n ie zostanie cofn ięta. Łużkow 
ocenił dymisję kierownictwa moskie
wskich organów ścigania (w  grudniu 
ub. r. zdymisjonowano szefa kontrwy
wiadu w  Moskwie Jewgienija Sewastja- 
nowa) jako wotum nieufności federal*

Artyści złoią hołd pamięci Listjewa
Z  inicjatywy Związku Dziennika

rzy Rosji i moskiewskiego Komitetu ds. 
kultury w  czwartek, w  Pałacu Sportu na 
Łu żn ika ch  o d b ę d z ie  s ię  kon cert 
poświęcony pamięci Władisława List
jewa.

Cały dochód z  koncertu przezna
czono na nagrodę im. Władisława List
je w a ,  k tó rą  c o  rok u  za m ie rza  
przyznawać rosyjski Związek Dzienni
karzy.

Udział w  koncercie zapowiedziała 
cała plejada gwiazd rosyjskiej estrady i 
rocka.

Listę, przekazaną we wtorek pna 
a g en c ję  1 T A R -T A S S , otwiera 
p ieśn iarz J o s if  Kobzon, który — 
według reportu C IA , poświęconego 
powiązaniom władz rosyjskich z mafią, 
a opublikowanego w poniedziałek 
przez "Washington Times" — jest jcd> 
nym z  "ojców chrzestnych" rosyjskiej 
mafii. Zdaniem C IA , gang "cara zbrod
ni" Kobzona powiązany jest m.in. z Ju
rijem Łużkowem, wpływowym burmi
strzem Moskwy,

Łukaszenko podpisał układ o partnerstwie z Unią(l)
U n ia  E u ro p e js k a  i B ia ło ru ś  

podpisały w  Brukseli układ o  partner
stwie i współpracy. W  imieniu Białorusi 
podpis złożył prezydent Aleksander 
Łukaszenko.

Układ jest podobny do zawartych 
ju ż p rzez U n ię  um ów tego typu z 
Ukrainą, Rosją, Mołdawią, Kazach
stanem i K irgizją. Przewiduje dialog 
polityczny i oparc ie  dwustronnego 
h and lu  na k lau zu li n a jw yżs zego

u p rz y w ile jo w a n ia  i e w e n tu a ln e  
podjęcie w  1998 roku rozmów o  strefie 
wolnego handlu.

Dalsze postanowienia układu to 
niedyskryminacyjne wzajemne trakto
wanie p rzedsięb iorstw  ( z  5-leln im  
okresem  p rzejściow ym  po s tron ie  
białoruskiej), stopniowa liberalizacja 
wymiany usług, umożliwienie wywozu 
zysków w  walucie wymienialnej, dosto
sowanie białoruskiego ustawodawstwa

dotyczącego własności intelektualnej 
do standardów U E  w  ciągu 5 lat.

Łukaszenko powiedział po rosyj- 
sku, że  jego  kraj liczy w  przyszłości na 
stowarzyszen ie i członkostwo UE. 
Powiedział, że przyjechał do Brukseli 
"zrównoważyć" stosunki Białorusi *it 
Wschodem i Zachodem". Gospodarze 
zresztą zapewnili, że popierają zacho
wanie przez Mińsk więzi z innymi 
członkami W NP.

ONZ

Hillary Clinton szermierzem sprawiedliwości w Kopenhadze
Pierwsza Dama Ameryki Hillary 

Rodham Clinton usiłowała we wtorek 
ożywić nieco Światowy Szczyt Rozwoju 
Społecznego w  Kopenhadze, apeliąjąc 
do poszczególnych państw I prywat
nych ugrupowań o uczynienie czegoś 
włęcęj dla dzieci I kobiet oraz w spra
wie rozbrojenia nuklearnego. 

C złow iek  przede wszystkim  
A le  jej przemówienie jak się zdaje 

nie zdołało zatrzeć ogólnego rozczaro
wania nieobecnością Billa Clintona 
wśród przybyłych do śtolicy Danii 
przedstawicieli 183 krajów.

Na sesji plenarnej pani Clinton 
powiedziała delegatom, że naczelną de
wizą konferencji jest hasło "człowiek 
przede wszystkim". Delegatka indone
zyjska stwierdziła, że zawsze przy wy
stąpieniu Pierwszej Damy kraju odczu
cia słuchaczy są ambiwalentne, ale w 
p rzypadku  pan i C lin to n , k tóra  
zaangażowała się z  własnej woli w  pew
ne inicjatywy, to co mówi może mieć 
ciężar gatunkowy.

Z b y t dużo czasu przeznacza się  
na pogoń za w ładzę 

"Zbyt wiele krajów marnotrawi 
dziś bezcenne zasoby na tworzenie i 
nabywanie broni masowej zagłady, 
rozpętywanie wojen i gwałcenie pod
stawowych praw człowieka zamiast 
inwestować te środki w  ludzi. Zbyt 
często zasoby naturalne są niszczone, a 
zasoby ludzkie eksploatowane poprzez 
n ieo d p o w ied z ia ln e  s p o łec zn ie  
postępowanie. Zbyt dużo czasu prze
znacza się na jawną pogoń za władzą 
zamiast działać dla dobra pokoju i 
pomyślności".

Każdy kraj powinien przemyśleć 
swe podejście do społecznego rozwoju

Unikając wdawania się w  konkrety 
pani Clinton powiedziała, że każdy kraj 
powinien przemyśleć swe podejście do 
spo łeczn ego  rozw o ju . "Z adan iem  
krajów jest utrwalanie polityki zapew
niającej awans najb iedn iejszym  w 
społeczeństwie i akcentowanie wymo
gu przestrzegania praw pracowniczych, 
aby położyć .kres wyzyskowi robot
ników".

Inw estow anie w  ludzi, a  n ie  naby
w an ie  b ron i nuk learn ej je s t  

sposobem  na um ocn ien ie  k ra jów  
P ie rw sza  D am a A m e ry k i 

wykorzystała kopenhaski szczyt Jako 
p la t fo rm ę  d o  a g ito w a n ia  za 
przedłużeniem układu N P T  o  nieroz
przestrzenianiu broni jądrowej, podpi
sanego przez 172 państwa. "Wszystkie 
narody powinny sobie uświadomić, że 
inwestowanie w  ludzi, a nie w  nabywa
nie broni nuklearnej, Jest sposobem na 
umocnienie krajów. Czysta woda, wa
runki sanitarne, dostęp do podstawo
wej oświaty i służby zdrowia, prawa 
człowieka stanowią lepsze inwestycje w 
umocnienie społeczeństw na krotką 
metę i w  perspektywie długofalowej".

K ryzy s  w  M eksyku  je s t  

p ierw szym  kryzysem  finansowym  
X X I w ieku 

D y re k to r  G en era ln y  M ięd zy 
narodowego Funduszu Walutowego 
Michel Camdesaus uznał obecny kry
zys finansowy w  Meksyku za "pierwszy 
kryzys finansowy X X I wieku".

Camdesaus zapowiedział przedsta
wienie w kwietniu Komitetowi Tymcza
sowemu M FW  propozycji mających 
za p ew n ić  "z a p o b ie g a n ie "  i 
"postępowanie" w  sytuacjach podo
bnych do kryzysu meksykańskiego.

Przypomniał, że propozycje te  odnoszą 
się głównie do powiększenia środków 
własnych M F W  i roli SD R  (specjal
nych praw ciągnienia).

G lo b a liza c ja  gospodark i 

św iatow ej p rzyn os i sw o je  
zagrożen ia  

Zdaniem Camdessusa "globaliza
cja gospodarki światowej przynosi no

we Zagrożenia w  takim stopniu, że w 
opinii publicznej upowszechniają się 
obawy, aby globalizacja nie stała się 
synonimem pauperyzacji i spychania 
na margines". A le  "drugie ryzyko jest 
mniej widoczne: szybkie eliminowanie 
poza nawias krajów, które nie potrafią 
s ię  z in t e g r o w a ć  z  g o sp o d a rk ą  
światową".

D y r e k to r  g e n e ra ln y  M F W

podkreślił, że "dyscyplina pienięźa* 
budżetowa" jest "prawdziwie wanin; 
kiem sine qua non postępu ludzki*!0 
społecznego".

N A  ZDJĘCIU: jak i wpływ M ® * 
m ia ł  Ś w ia to w y  S zczy t RasweJJ 
S p o łe c zn e g o  na losy V* 
nieszczęśników żebrzących na g f i  
skiewskkh ulicach?

Fot. E P A — ELTA
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Rząd złożył przysięgę
b ,  W>J ra r t  P® * » * » '■

rev v ^ «  Wałęsa powołał gabinet Jozefa Oleksego 1 odebrał od pre- 
PrfX̂ ak ti«w  prayslęw- Prezydent za| “  * -  - - 

ftfcąf woli nigdy nie zabraknie"

Konstytucji, a dob ro Ojczyzny oraz 
pomyślność obywatcii będą dla nich za
wsze najwyższym nakazem.

C z te r e j  c z ło n k o w ie  rząd u : 
Władysław Bartoszewski —  minister 
Spraw Zagranicznych, Jacek Buchacz 
—  minister Współpracy Gospodarczej 
z  Z a g ran icą , Z b ig n iew  W o jc ie ch  
Okoński —  minister Obrony Narodo
wej oraz M irosław Pietrewicz —  mini
ster, kierownik C U P  —  skorzystali z 
d op u szc zo n e j p rze z  K on s ty tu c ję  
formuły i  do przysięgi dodali słowa 
"Tak mi dopom óż Bóg".

P o  zaprzysiężeniu prezydent życzył 
rz ą d o w i "p o w o d ze n ia  w  tru d n e j 
s łu żb ie" i  zapewnił, że  gdy będzie  
chodziło o  Polskę, jego  dobrej woli nig
dy nie zabraknie.

Prezydent powiedział m.in., że  nikt 
n ie  zam ierza  k rępow ać R a d y  M i
nistrów w  "samodzielności decyzyjnej",

n fodi. n*  dziedzin iec
“  ę ^ d e b c U ^ o p n y  K rato- 

'S ta s ta w fc i"  ' l ® * * '  * ,uolu‘r  2 
i  Wtem- B o m * '"S* ® * ]<act

»  n ooł* * 6 m * * 1
r̂ mu—J4ttf2ych.

0 rodz.18,0® do sali wszedł prezy- 
M  Waksa. TowJizycyli mu min.
SatriU M  Mtcczyiiaw Wachowski, 
ZjgBN Henryk G«y*zcwski, sekre- 
^uauwICuaUrii Prezydenta An- 
g s  g a B m ia  i podsekretarz stanu

Ódcgtand zarządzenie prezyden- 
BZ6 marca br. o  powołaniu Józefa 
Oletocj0 nś premiera oraz na jego 
„(josci— Rady Ministrów.

pnnier i każdy ak n ek  gabinetu 
ijńiroH i  nk praydentt nominację 
0m składali uroczystą przysięgę, i e  
dochowają wierności postanowieniom

HH ,

tak jak  i  n ikt "n ie  zde jm ie  z  niej 
odpowiedzialności za podjęte decyzje". 
W ałęsa przypomniał, że  obejmując 
Urząd Prezydenta przysięgał, iż będzie 
s t r z e g ł  "g o d n o śc i N a rodu , 
n iep o d le g ło ś c i i b ezp ieczeń stw a 
Państwa oraz (jego ) rozwoju". W  myśl 
tej przysięgi — jak powiedział— zobo
wiązany jest "bacznie przyglądać się po
czynaniom rządu i nie wyrzekać się pra- 
wa do krytycznej oceny tych działań".

Nawiązując d o  porozumienia w 
sprawie obsady resortów SW, O N  i SZ  
prezydent powiedział, że na ich czele 
"stają osoby odpowiednie i  odpowie
dzialne, z  dużym dorobkiem i  autoryte
tem. W  niemałym stopniu właśnie w  
nich upatruję szansę tego rządu n? po
praw ienie m iędzynarodowego wize
runku Polski" —  podkreślił Wałęsa.

Spotkanie w  Sali Kolumnowej 
zakończyło się lampką szampana i roz
mowami prezydenta z  premierem i 
członkami gabinetu.

N A  ZDJĘCIU : nąjwyisi dostojni* 
cy Państwa Polskiego prem ier J. O le
ksy, marszałek Sejmu J. Zych, prezy
d en t L .  W a łęs a  n a u roczystośc i 
zaprzysiężenia nowego rządu.

Fot. EPA-ELTA

Prezydent zapowiedział podpisanie 
ustawy budżetowej...

Oleksy poinformował w  poniedziałek wieczorem na konferencji 
zaPf7ys*ężeniu rządu przez prezydenta, że  Lech Wałęsa 

wycofanie we wtorek zaskarżenia ustawy budżetowej z  Trybunału 
^ tyy^nego i wyraził wolę podpisania tej ustawy.

^ ju —^owiairiałCM W8^na * **u® na» potrzebna spokojnemu funkcjonowaniu

^  na ten lcmat rozmawiał kilkakrotnie z  prezydentem. 
pô f ly »k u s je  o sprawie, bez ostatecznych decyzji. D ziś  prezydent mi 
Olekjjr 26 decyzją i przy mnie zlecił je j ^ k on a n ie " —  powiedział

-i  odmówił podpisania nowelizacji 
ustawy konstytucyjnej

o d m ó w i ! ł - e c h  W a łęsa  w ładzą ustawodawczą i wykonawczą
liicyjoę P ^ P ^ n ia  ustawy konsty- Rzeczypospolitej Polskiej o razo  samo
t n i e  git ^ ûle8°  1W5 r. o  rządzie terytorialnym oraz wniósł o  je j
♦uje* konstytucyjnej o  ponowne rozpatrzenie w  części, doty-

*tosunkach m iędzy  czącej art. 1  pkt 1 (nowe brzmienie art.

4 ust. 6 ) — podało Biuro Prasowe Pre
zydenta RP.

W  uzasadnieniu prezydent R P  Lech 
Wałęsa napisał min.: "Przyjęte w ustawie 
konstytucyjnej z  dnia 3 lutego 1995 r. 
rozwiązania budzą sprzeciw, gdyż ich 
wejście w  życie naruszyłoby zasadniczo 
istniejący w  małej Konstytucji mecha
nizm równowagi między legislatywą a eg
zekutywą i oznaczało odejście od naczel
nej zasady ustrojowej, jaką jest zasada 
podziału władz w  kierunku uznani? 
nadrzędności parlamentu”.

"Ponadto przyjęcie w  zakwestiono
wanej ustawie zasady, w  myśl której 
kadencja Sejmu trwa do czasu zebrania 
się posłów na pierwszym posiedzeniu 
Sejmu następnej kadencji prowadzi do 
stworzenia nierówności w  trakcie kam
panii wyborczej między posłami i sena
torami a kandydatami nie zasiadający
mi w  parlamencie, parlament zaś może 
stać się miejscem prowadzenia walki 
wyborczej" —  stwierdził m.in. prezy
dent.

Częstochowa nawiąże współpracę 
z m. Glcht w Czeczenii

Rada Miasta Częstochowy podjęła uchwałę w  sprawie zawarcia umowy 
o  braterskiej współpracy z  miastem Gicht w  Czeczenii. Zobowiązano Zarząd 
Miasta do przygotowania odpowiedniej umowy.

Samorząd postanowił też "organizacyjnie wesprzeć powstanie i funkcjo
nowanie Regionalnego Ośrodka Czeczeńskiego w Częstochowie”, jaki zamie
rzają powołać miejscowi działacze K PN  i "Solidarności". Wniosek przeszedł 
przy 19 głosach za, 3 przeciw i 11 wstrzymujących się.

Granica
Zatrzymanie przemycanych samochodów
Przemyt dwóch samochodów na Wschód udaremniła w  ciągu ostatniej 

doby Straż Graniczna na przejściach drogowych w Ogrodnikach i Kuźnicy 
Białostockiej. Od początku roku w  punktach tych zatrzymano ponad 90 
pojazdów z  fałszywymi dokumentami —  poinformował oficer operacyjny 
Podlaskiego Oddziału SG w  Białymstoku.

W  Ogrodnikach-Lazdijai, przy próbie wyjazdu mercedesem z  przebitymi | 
numerami, zatrzymani zostali dwaj Rosjanie. Przebite numery miało także 
mitsubishi, którym przez przejście w  Kuźnicy Białostockiej usiłował wyjechać 
Włoch. Zatrzymani kierowcy zostali przekazani wraz z  samochodami policji 
w  Sejnach i Sokółce.

Nominacja
Jerzy Stańczyk komendantem 

głównym policji
Prem ier R P  Józef Oleksy mianował dotychczasowego szefa warsza

wskiej policji, nadinsp. Jerzego Stańczyka na stanowisko komendanta 
głównego. Tym  samym kończył się stan niepewności co do obsady szefa 
policji, tiwąjący od marca ub.r.

Wniosek o  nominację Stańczyka leżał w  Urzędzie Rady Ministrów od 9 
lutego. Jak ujawnił w  końcu lutego minister spraw wewnętrznych Andrzej 
Milczanowski, premier Waldemar Pawlak uzależniał podpisanie tej nomina
cji od zgody Milczanowskiego na powołanie na wiceministra M SW  pos. 
Lucyny Pietrzyk z  PSL. Minister odmówił.

Jerzy Stańczyk ma 591at, urodził się w  Warszawie. Ukończył Politechnikę 
Szczecińską. D o  Milicji Obywatelskiej wstąpił w 1958 r. Przeszedł kolejne 
szczeble służbowe, był m.in. komendantem powiatowym M O  w Świnoujściu 
oraz zastępcą komendanta wojewódzkiego M O  w Kielcach i Szczecinie. W  
latach 1990-1994 był komendantem wojewódzkim policji w  Szczecinie. Od 1 
marca ub.r. kierował komendą stołeczną—  największym garnizonem policyj
nym w  Polsce. Stańczyk zapowiadał, że w  przypadku objęcia KGP nie 
przeprowadzałby "rewolucji". Opowiada się jednak za zdynamizowaniem 
zreorganizowaniem KGP.

Stańczyk jest-czwartym szefem policji od czasu jej powołania w  maju 1990 
r., w  miejsce rozwiązanej M ilicji Obywatelskiej. Pierwszy komendant policji! 
nadinsp. Leszek Lamparski, kierował nią do lipca 1991 r. Zastąpił go policyj-l 
ny związkowiec z Katowic podinsp. Roman Hula, który zrezygnował w  stycz
niu 1992 r.

Kierujący policją od marca 1992r. nadinsp. Zenon Smolarek trzykrotnie | 
podawał się do dymisji po opublikowaniu w  marcu ub.r. przez "Gazetę I 
Wyborczą" artykułu o korupcji w poznańskiej policji. "G W " zarzuciła Smo
larkowi przyjęcie łapówki w  postaci lodówki od nieuczciwych biznesmenów. 
Komendant składał prośby o  dymisję w marcu i sierpniu libr.; w październiku 
jego odejście wstrzymał premier Pawlak. Z  nieznanych publicznie powodów 
nie zgodził się on na powołanie na K G P szefa krakowskiej policji Bogusława 
Strzeleckiego, popieranego przez M SW  i prezydenta Lecha Wałęsę. Premier 
podkreślał wówczas, że  dotychczasowe ustalenia śledztwa w  "sprawie 
poznańskiej" nie uzasadniały postawienia Smolarkowi formalnych zarzutów. 
27 stycznia br. Smolarek po raz trzeci poprosił o  dymisję, którą premier 
przyjął 8 lutego.

Sondaż
Polacy są przeciwni przedawnianiu 

zbrodni stalinowskich
Większość Polaków (67 proc.) jest zdania, że zbrodnie popełnione 

przez funkcjonariuszy stalinowskich służb bezpieczeństwa nie powinny 
podlegać przedawnieniu —  twierdzi ośrodek badania opinii społecznej 
"Demoskop".

Przedawnianie zbrodni stalinizmu zaakceptowało 23 proc badanych. 
Zwolennikami takiego stanu prawnego są najczęściej ludzie w średnim wieku, 
mieszkańcy wsi, częściej kobiety niż mężczyźni.

Żadna z 7 ofiar "łomiarza" nie poznała go w Henryku R.

proces

iL ! »«paścl ‘ łomiarza* nla 
Kurio *|wawcy Hamyka R.; kobiety

w o i ^ ą g r ,
nipaatnlka. 6 bw».

- — i«> o-M - H anryka R.,*
J J a y  > ^  '••Padów na kobiaty w  c ant rum 

Według prokuratora, 
w • " ‘•dkowia dopiero będą zeznawać.

ty lko o  sylwetce 
napastnika 

nm kobiet nie rozpoznała w
h tk l^yzn y .i^^T ^^ych  30ietnim Henryku 

J? 2 1993 r  atakował ja w
uderzał od tylu w

V^!^y*yna n SUT*** ^  cienki napastnika.
■s5 2 ^  tfâ S f * tepfzed nap*dem w ***■bandyty, ale I ona 

czy Jest nim oskartony. Twier

dzi, że rozpoznałaby sprawce, gdyby stal on w tej 
bramie. Sąd może zarządzić tam wizję lokalną z 
udziałem jej 1 stron procesu.

Bił tak strasznie jakby chciał ją zabić 
Dwie z  napadniętych, Iriśna T. i Zofia B. nie 

pamiętały w  ogóle niczego z  napadu, bo od razu 
stracił/ przytomność po ciosie zadanym Im znienacka 
w tył gfcMmy. Daniela F., którą Tomłarz" zaatakował pod 
jej domem przy uL Ołealńsklej. wyrwała się bandycie, 
potom w azoku usiłowała otworzyć drzwi właanym 
pałoem. Świadkiem tego napadu był MarkiszK.. który 
spłoszył napastnika. Dokładnie nie widział go  w mro- 
ku,*j poetreegł jedynie, że bije on kobietę rurką "lak 
strasznie, jakby chciał ją zabić". W sądzie rie  skojarzył 
on sylwełld Henryka H. z ayłwetką bandyty.

Po zeznaniach kobiet rysuje się 
"jeden sposób ubioru" napastnika 

Prokurator Zbigniew Goszczyński nie był zawie
dziony tymi zeznaniami; powiedział dziennikarzom, 
ie  w najbliższych dniach wystąpią świadkowie, którzy

"będą mieli znaczenie decydujące". Nie chciał podać, 
o  kogo  chodzi. Dodał, ie  "w te j sprawie 
analizowaliśmy kilkaset napadów rabunkowych, jakie 
od 1992 r. wydarzyły się w Warszawie i po bardzo 
szczegółowej selekcji według pewnego klucza— nie 
będę zdradzał jakiego— pozostało to 29. Właśnie 29, 
nie 50 ani nie 10". Goszczyński oświadczył, i e  po 
zeznaniach kobiet rysuje się "jeden sposób ubioru" 
napastnika. "Jest to jeden z  tych elementów, który 
będzie przez sąd na pewno skrupulatnie badany" — 
dodał.

Poszkodowane m iały pretensje do policji, 
i e  przesłuchano j e  zbyt późno 

Niektóre poszkodowane (z których kilka leżało 
po napadzie do 4 miesięcy w azpitaki) miały pretensje 
do policji, że przesłuchano je zbyt późno. "Jeżeli 
świadek leży w szpitalu, to trudno, ieby policja 
usiłowała go  przesłuchiwać" — skomentował to 
oskarżyciel.

Joden z  trzech obrońców oskarżonego moc. Je

rzy PNsecłd powiedział, że jego klient prawdopodob
nie złoży oświadczenie. Adwokat nie wie natomiast, 
czy zacznie on składać wyjaśnienia.

W iększość napaści m iał popełnić podczas 
przepustek z  w ięzienia 

Proces Henryka R. rozpoczął się 2 bm. Prokura
tura zarzuca mu, że od marca 1992 do września 1993 
r. napadał na kobiety w Śródmieściu i na Mokotowie. 
Większość napaści miał popełnić podczas przepustek 
z  więzienia w Łowiczu, gdzie odsiadywał (Jako recy
dywista) wyrok za napad na kobietę. Zatrzymano go 
po kolejnym napadzie we wrześniu 1993 r. Od tej 
chwili przebywał w areszcie. Obserwacja psychiatry
czna Henryka R. wykazała, że był poczytalny.

W śród  dowodów je s t kalkulator 
zrabowany jedn e j z  kobiet 

Henryk A  odmówił wyjaśnień, powiedział jedy
nie. że jest niewinny, a proces to "komunistyczna 
farsa". Grozi mu kara śmierci. Proces może być po
szlakowy — ofiary nie są w stanie rozpoznać napast
nika Wśród dowodów jest m.in. kalkulator zrabowany 
jednej z  kobiet, który odnaleziono u konkubiny 
oskarżonego
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Sport
Rekord L itw y 

W  Kuopio (Finlandia) odbył się 
mityng lekkoatletyczny z udziałem za
wodników Finlandii, Szwecji oraz 
drużyny złożonej ze  sportowców L i
twy, Łotwy i Estonii. Podczas tych za
wodów przedstawicielka Kowna A. 
Visockaite przebiegła 200 ra w  czasie 
23,71 sek. i ustanowiła nowy rekord 

-Litwy. Poprzedni też należał do tej za
wodniczki (24,05) i był ustanowiony 
przed tygodniem. Rekord naszego kra
ju ’ w biegu na 60 m przez płotki 
wyrównała R. Nazaroviene— 8j37 sek.

Trenerem  kadry —
B. Zelkevićius 

P iłkarska F ed e ra c ja  L itw y  
podpisała kontrakt z nowym trenerem ■ 
reprezentacji kraju B. Zelkevićiusem. 
Na jego mocy będzie on sprawował 
funkcję szkoleniowca kadry do 1 sierp
nia 1998 r. Pozostanie on również tre
n erem  w ileń sk iego  "Ż a lg ir is u " . 
Zelkevićius zadebiutuje w  nowej roli 
podczas towarzyskiego spotkania z 
kadrą Polski, które odbędzie się 15 
marca.

M istrzow ie  świata 
w  m istrzostwach Europy 

Za dwa miesiące, w  pierwszych 
dniach maja, odbędą się w  Warszawie 
miśtrzdstwa Europy w  podnoszeniu 
c ię ża ró w . D o  o rga n iza to rów  
napływają ju ż  wstępne, im ienne 
zgłoszenia. D o mistrzostw zaproszono 
45 krajowych federacji, a swe rozsze
rzone składy nadesłało już około 20 
krajów.

Z  tych zgłoszeń wynika, że w  
Warszawie wystąpią wszyscy mistrzo
w ie świata ze Stambułu. W  drużynie 
Turcji są m.in. absolutni mistrzowie i 
rekordziści świata H . Mutlu, N. Su- 
Ieymanoglu oraz F. Gueler. Bułgarzy 
zgłosili I. Iwanowa, N . Peszałowa, J. 
Jotowa, I. Czakarowa. W  ekipie Ru
m u nii J e s t T .  C ih a rea n , a w  
węgierskiej A . Czanka. Prócz tych 
ekip wstępne zgłoszenia nadesłały.też 
m .in . G re c ja , S zw ec ja , L itw a , 
Słowacja i Finlandia.

Brązowa para 
W  Lwow ie z  udziałem 44 par 

odbyły się mistrzostwa świata juniorów 
w  tańcach klasycznych. Doskonale 
spisał s ię  tam w ileńsk i duet M. 
Germanavi£ius —  E. Visockaite zdo
bywając brązowe medale. Inna para li
tewska A . BiZokas —  E . DaniOte 
(Kowno) zajęła 6  miejsce. Mistrzami 
świata został włoski duet R. V ila— M. 
Cerea.

P a ryż  —  N icea 
~ Francuz L. Jalabert wygrał drugi 
etap wyścigu kolarskiego Patyż-Nicea 
i został liderem  imprezy. Jalabert 
uciekał najpierw z  Rosjaninem W . Bo- 
brikiem, a potem samotnie na 30 ostat
nich kilometrach. Minął linię mety z 
przewagą 1 min. 20 sek. nad grupą 
pościgową, na której czele finiszowali 
A  Czmil z Mołdawii i kolejny kolarz 
francuski S. Heulot.

W yp ad ek  B ergera 
Austriak G. Berger zniszczył swo

je  Ferrari podczas treningu na torze 
Estoril koło Lizbony, Kierowca na 
szczęście nie doznał poważniejszych 
obrażeń. Berger uzyskał drugi czas tre
ningu. Najszybszym okazał się Brytyj
czyk D. Hill, a mistrz świata w  Formule 
1 Niemiec M . Schumacher zajął 4 miej* 
sce.

P rzy  szachownicach 
Czwarta partia finałowego meczu 

pretendentek do tytułu szachowej mi
strzyni świata między Gruzinką M. 
Cziburdanidze a Węgierką Z . Polgar, 
odbywającego się w  Sankt Petersbur
gu, zakończyła się po 33 ruchach wy
graną Węgierki, która grała czarnymi 
bierkami. Polgar prowadzi w  meczu —  
3:1.

M a ra to n  w Los Angeles 
Już po raz dziesiąty w  Los Angeles 

rozegrano biegi maratońskie. Wśród 
kobiet zwyciężyła Francuzka N . Pra- 
sad— 2  godz. 29 min. 48 sek. Polka A . 
R y b ic k a  z a ję ła  d ru g ie  m ie jsc e  
(2:32^9), a je j koleżanka A .  Nikiel —  
czwarte.

W  gronie mężczyzn triumfował R.
. Vera (Ekwador) z  bardzo dobrym cza
sem — 2 godz. 11 min. 39 sek.

Uhonorowano piłkarki ręczne
z Ej szyszek

Podczas przerwy w  drugim meczu 
eliminacyjnym do mistrzostw Europy 
w  piłce ręcznej mężczyzn w  1996 r. 
między reprezentacjami Litwy i Fin
landii, wiceprezes Litewskiego Naro
dowego Komitetu Olimpijskiego prof. 
S. Stonkus wręczył piłkarkom ręcznym 
"Polonii" z  Ejszyszek —  Oldze Uczku- 
ronis, Annie Piechockiej, Iwonie La
chowicz, .Annie Balcewicz, Irenie Bu- 
terewicz, Elwirze Snarskiej, Oksanie 
B ła żew icz , B o że n ie  S tańczyk, 
Swietłanie Błażewicz i ich trenerowi

W itoldow i Daszkiewiczowi ufundo
waną przez LN K O I nagrodę "Za szla
chetną sportową postawę". Podczas 
m ię d z y n a ro d o w e g o  m eczu , 
poświęconego pamięci znanego trene
ra A  Ratkiewicza, drużyna ta —  po 
wygraniu fin a łow ego  spotkan ia z 
zespołem z  Oran —  przekazała prze
ciwniczkom nagrodę, bowiem błędy 
p o p e łn io n e  p rze z  m ie jsco w ych  
sędziów, miały wpływ na wynik meczu. 
Było to  w  listopadzie 1994 r.

Petras Ć IO ĆYS

'  ; —  Doktorze, czy można jeść wszy
stkie grzyby?

—  Tak. A le  niektóre tylko jeden

W  Am sterdam ie, obok  małego 
kościółka ksiądż um ieścił plakat: 
"Jeżeli ci sprzykrzyło się twoje życie, 
o twórz drzwi i wejdź”. Następnego 
dnia na plakacie ukazał s ię  napis 
szminką: "Jeżeli nie sprzykrzyło się, to 
zadzwoń 11-22-33".

* * *

Jedzie policyjny samochód patro
low y. S ied zą cy  p rzy  k ie ro w n ic y  
sierżant mówi do policjanta:

—  Wychyl się przez okno i zobacz 
czy "koguci k" na dachu działa.

—  Działa. N ie  działa. Działa. N ie  
działa...

SZANOW NI PAŃSTWO!

Reklamę, zamieszczoną w  'Kurierze Wileński m* przeczytają 
prenumeratorzy w  ponad 20 państwach Europy, Ameryce, Au
stralii.

Przyjmujemy reklamę do polskiej gazety "Trybuna” I wy
dawanej w  Niemczech rosyjskiej gazety *EZ” (EBponaueirrp), 
a także do gazet krajów W NP I bałtyckich.

R EK LAM A  O  TR E Ś C I K O M E R C Y JN E J.
Przy wielokrotnym powtórzeniu —  rabat do 20 proc.
Przy podaniu reklamy na 1/2 strony gazetowe] I większej 

objętości —  rabat do 40 proc.
R EK LAM A  O  TR E Ś C I N IE K O M E R C Y JN E J
Ogłoszenia o poszukiwaniu pracy —  bezpłatne.
Reklamę można zamówić zarów no w  Domu Prasy od 9.00 

do 17.00, jak też pod adresem: Gedimino pr. 46 —  1, od 9.00 
do 19.00, Gedimino pr.2.

Zamieszczajcie reklamę u nas, a nie poża
łujecie!

Szczegółowa informacja pod adresem: Laisvós pr. 60,11  
piętro, dział komercyjno -  organizacyjny, teL 42-69-63,61-53- 
43, 61-45-35, 22-58-14; fax 42-72-65.

AjrHHÔ COABCRHbtM BOCCBBOB KaACBĄapb Ba 1995r. 
K a K  C O C T a B B T b  H H Ą H B H Ą y B A  b H b lH  K S ŁA C H JĘ B pb  

paóor na npHycaĄeÓHOM ynacTtcc.
IIodpoÓHyto umpopMaąuło 06  3moM UMHOzoe dpyzoe 

BbtHaudeme e ea3eme

F k s e i y  K ta c i io  t y m m .  s  e h o c k s x  

"J le iy s ó e  cnay,aaH, "Oraryc cnayfla*. 
ffjtm Mjfpeet ja 4 M.BacanaBĤ ayc 29a, k.28, 

Bhauhkc, rtActpoa: (0122) 62.0162, |||
Firma "D&kui" 

fachowo wykonuje: 
—  prace hydrauliczne
—  remonty mieszkań. 
Vilniuc, teł. 47-05-08.

(Zam. 225)

CENTRUM SZKOLENIA 
KIEROWCÓW 
ORGANIZUJE 

kursy kierowców kategorii B, 
C, D, E. 

Vitniu8, tel. 45-76-58. 
Nemenćlnd, tel. 57-13-48.

(Zam. 235)

SZYBKO I TANIO 
pomogę załatwić dokumenty 

na prywatyzację. 
Vilnius, tel. 26-34-95.

(Zam. 240)

KUPIĘ 
1-pokojowe lub niedrogie 2- 

pokojowe mieszkanie. 
VHnius, tel. 66-02-87.

(Zam. 241)

94.

Kawiarnia "Alina” 
OFERUJE 

POLSKIE DANIĄ 
(organizuje spotkania). 
Serdecznie zapraszamy. 
Vilnius, Py limo 49. te l.r ,^

f2*™. 278)

DROGO SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne. 
Zwracać się: Yilnlus, Kalvarijq 

3 ,1 piętro, tel. 75-27-63,63-47-74.
(Zam. 262)

Sympatyczne dziewczęta cze
kają na telefony od hojnego pana. 

Vllnius, tef. 48-21-55.
(Zam. 268)

2 kwietnia wycieczka 
NA GÓRĘ KRZYŻY (Szawle) 

—  KOWNO. 
Yllnius, tel. 63-82-28.

(Zam. 273)

14-17 kwietnia —  wycieczka 
Paryż-Lourdes. 

Vilnius, teł. 63-82-28.
(Zam. 274)

Kobieta w wieku lat 30 
poszukuje pracy. 
Vilnius, tel. 76-74-33.

(Zam. 277)

NAKLEJAMY S 
KAFELKI, J 

mamy swój klej.
Chętnym  pom ogę tan ie]

Yilnlus, tel. 41-96-86.
£®".27«)

KORZYSTNE ^  
PODRÓŻE B 

KOMERCYJNE; 
War*zawa-Mo«kwł-Wl||,,.

b ezpośredn io  do  Moskwy; W mJ 
Budapeszt; Grecja. W izy do Rou 
Niemiec, na Białoruś.

Tel.: 61 -31 -42,61 -31-06.
(Za/fc 275)

ZAŁATWIAMY H  
W IZY  } 

do Rosji, na Białoruś. 
Yilnlus, Śvitrlgailot 7/u 

pokój 116, tel. 61-11-05.
(Zam. 279)

Firma zatrudni barmana. 
Może być bez kwalifikacji. 

Telefonować od godz. 17.00 do 
godz. 19.00 tel: 76-53-75.

(Zam. 280)

KALENDARIUM
* Ś roda  (8.III ) jest 67 

dniem 1995 r. Do końca roku 
298 dni.

*  Znak Zodiaku— Ryby.
* Imieniny: Beaty, Jana.
* Wschód Słońca —■ 6.53, 

zachód —  18.06. Długość dnia 11 
godz. 13 mim

L itew ska Służba Hydrometeo
rologiczna przewiduje na 8 marca za
chmurzenie z  przejaśnieniami opady 
deszczu. W iatr o  zmiennych kierun
kach, umiarkowany. Temperatura 8- 

10  stopni ciepła.
' W  ciągu następnych dwóch dni 

nieduże opady, temperatura w nocy 
oko ło  0 stopni, w  dzieli 4-9 stopni 
ciepła.

Łucja BRZOZOWSKA f 
Jan LEWICKI 
Teresa STRUMIŁO 
Teresa ŻARK
Bronisława MICHAJŁOWSKA 

Marian BOGDZIUN E

KURIER
Wileński

Dziennik 
społeczno-polityczny 

Rządu Republiki Litewskiej.

Ukaząje się od 1 lipca 1953 r.

R e da kto r 
Z b ig n ie w  B A L C E W IC Z

Nasz adres: 
Lalsv6spr. 60. 2056 Yllnius, 

Uetuvos Respublika 
Kod 67218 
Cena 50 ct 

SL 322 
Drukuje Państwowe 

Przedsiębiorstwo „Spauda”
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